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oświadczył, ie  w am basadzie austrjackiej w Pe­
tersburgu nic nie wiedzą o jak iem  poitauowieniu 
rządu anstrjackiego, iź podróżni udający się do 
A uatrji, obowiązani są wizować swoje paszporta w 
k o n s u l a t a c h  a u s t r j a c k i c b ,  ponieważ ina­
czej narażeni będą na zwłokę na granicy. „O ile 

* nam  jednak wiadomo — pisze K urjer W arszaw- 
ski — władze anstrjackie w Szczakowie nikogo, 
wyraźnie nikogo, bez wizy na paszporcie nio prze­
puszczają. W  tych dniach znown kilka osób za­
trzymano i zwrócono do Granicy. Nie puszczono 
nawet p. B., urzędnika z W arszaw y, który spie­
szył Ba pogrzeb krewnego i do chorej śm iertelnie 
kuzynki, i pomimo próśb, iż opóźnienie stanowi 
dla niego różnicę ogromną, braku wizy nie o- 
względniouo."

C e s a r z  z ks. W allii udał się z Bellowarn 
do GSdólló , gdzie się pojutrze ostatnie manewry
odbędą. . . .  . .

C e s a r z e w i c z  wraca dzisiaj do W iednia.
Mówią w kolach dyplom atycznych, że hr. 

K a l n o k y  m a dzisiaj udać się do F r i e d r i c h  s- 
r n h e ,

Ju tro  odbędzie się w Pradze w i e c ,  na k tó ­
ry klub s t a r o c z e i k i  zaproaił wszystkich człon­
ków reprozentacyj powiatowych gmin. (z m iast po­
siadających prawo wyborcze w knrji m iejskiej) i Izb 
handlowych. Mają na nim zdawać sprawę Riegor, 
Kwiczała i Tonner o położeniu, postępach i zdo­
byczach Czechów pod względem ekonomicznym i 
wychowawczym, dalej o powodach przebiegu spo­
rów z młodoczechami i o rokowaniach z rządem . 
Przebieg tego wiecu będzie ważnym ustępem  w 
dziejach narodH czeskiego.

Narodni L isty  wzywają wszystkich swoich 
przyjaciół politycznych, aby nie przybyli na ten 
wiec. Równocześnie wzywa ich organ młodeczeski, 
aby urządzali w wielkiej liczbie m ityngi po pro­
wincji i protestow ali przeciw uchwałom wiecu 
staroczeskiego. Pierwsi usłuchali wezwania mło- 
doczesi z okolicy Kóniggratzu i zwołali m ityng 
na niedzielę.

Na odbytem  niedawno w L i t o m i e r z y -  
c a c h wiecu rybackim  zaszedł fakt, rzncający bar­
dzo jaskrawe światło na skatk i niem ieckiej a b s ty ­
nencji sejmowej w Czechach. Uchwalono bowiem 
na zgromadzeniu, złoionem  w y ł ą c z n i e  z N i e m ­
c ó w,  wystosować w sprawach rybackich petycję 
do sejm u czeskiego, i to na ręce czeskiego posła 
dr. Czernego.

M inisterstwo finansów opracowuje nową usta- 
wę o p r z e s t ę p s t w a c h  p o d a t k o w y c h ,  
jakoteż nowe postępowanie w sprawach tego ro­
dzaju, wedle tegoczesnych zasad. Ta nstawa 
przedłożoną być ma Radzie państwa jnż na sesji 
jesiennej.

Pom ijam y wrzaski radości w m adiarskich 
pism ach, wywołane naganą, jaką  cesarz dał w 
Bellowarze bisk. S t r o s s m a j e r o w i .  Zago­
rzały szowinizm m&diaryzmu, oraz jego strach 
niesamowity przed K roatam i, wyłazi z nich aż 
nadto jaskrawo i komicznie. P ism a cen tra lis ty ­
czne robią Czechów współwinnymi Strossm ajera, 
wszelako Politik zastrzega się przociw identyfi- 
kowanin Czechów z S trossm ajerem , podczas gdy 
H las Naroda  widzi w nim prześladowanego przez 
bana przewódcę narodowego stronnictwa kroackie- 
go. Stara Presse także broni Czechów od tego 
zarzntn, ale zarazem  podnosi z lam entem , że 
StroBsm&jer je s t znanym przyjaeielom  Polski, a 
zatem pragnie je j odbudowania, tj. oderwania 
Galicji od A ustrji.

Cesarz powiedział Strosm ajerow i to, co my­
śmy powiedzieli na pierwszą wiadomość o te leg ra­
mie biskupa do Kijowa — że wielki patrjo ta 
dziecinnieje. Co mówi naród kroacki ? — jeszcze 
dokładnie nie wiemy. Ale tyle wiemy z pism pe- 
szteńskich, i i  madiaryzm  jest wielce uradowauy, 
że ceearz dał wielkiemu Kroatowi natrane, której

„rząd węgierski ze względn na naród kroacki dać | 
mu się nie odważył". Do Nowej Pressy donoszą 
z Zagrzebia : „Dem onstracja na cześć bisknpa w | 
Ś * . Krzyże bardzo niem ile dotknęła w kołach 
rządowych, a jeszcze bardziej nczynił to dalszy 
ciąg tych dem onstracyj w sam ym  Bellowarze".

Jadącem u do Bellowarn ks. Strossmajerowi 
wyprawiono w Sw. Krzyżu (ua dawoom Pograni­
czu wojskowem) korowód z pochodniami i sere­
nadę. Na przemowę burm istrza odpowiedział bi­
skup : „Za waszą miłość, cześć i zaufanie dzi kuję 
wam serdocznie i odpowiadam miłością za miłość, 
czcią za cześć, zaufaniem  za zaufanie. Jestem  
dumny z dowodów waszej miłości i ezei. Szczycę 
się tom, iż jeBtem obywatelem starożytnego i pa- 
trjotycznego m iasta 8 w. Krzyża, a znajdując się 
tn, czuję, iż przebywam w gronie przyjaciół mo­
ich i patrjotów. Łączyłem  zawsze miłość Najwyż­
szego Boga z m iłością i wiernością da naszego 
Najj. króla i tegoż dynastji, jakoteż z nieskoń­
czoną miłością mego narodu i mej Ojczyzny. Niech 
Bóg błogosławi nasz lud. Polecam się waszej mi- | 
łości, przyjaźni i waszym modlitwom* (długotrw ale 
okrzyki ; żivio). Muzyka zagrała, a dziewczęta za­
częły śp iew ać: „Ljubimo te nasza d ikau. (Kochamy 
Cię dumo nasza 1).

Biskup S trossm ajer zabrał znów głos i rzeki: 
„Jestem  nadzwyczaj Bzczęśliwy, że jesteście Lakie­
rni patrjo tkam i. Naród, którego kobiety są prze­
ję te  entuzjazm em  dla Ojczyzuy, posiada życie i 
siłę. Naród tak i ma przed sobą zwycięstwo, sławę 
i przyszłość."

Słowiańska gm ina w Laufen w S ty rji prze­
słała Strossm ajerowi dyplom honorowego obywa­
telstw a. Strossm ajer odpowiedział, iż je s t wzrn- 
szony tern, że liczba jego dyplomów z obyw atel­
stwem honorowem wzrasta wciąż w „krajach sło­
wiańskich".

Z Rzymu teleg rafu ją  do Corresp. de l'Est 
dnia 13. bm .: „ I z  w o l s k i  odjechał do P e te rs­
burga. Zapewniają, i i  sprawy fam ilijne spowodo­
wały ten nagły wyjazd. P. Izwolski pozostauie w 
Rosji sześć tygodni, poczem powróci do Rzymn. 
P. Izwolski w ostatnich czasach prowadził roko­
wania wprost z papieżem. W piątek m iał dłngą 
i doniosłą audjenoję n Ojca świętego. Konferować 
on będzie w Petersburgu z Giersem, i żywią na­
dzieję, że za jego powrotem będzie mógł przyjść 
do skutkn jak iś układ."

Organ Crispiego R iform a  z dum ą podniosła, 
że mimo agitacyj W atykanu cesarz W ilhelm  przy­
będzie do Rzymu. Polit. Corresp. zapewnia, że 
tw ierdzenie to o agitacjach je s t kłam stw em .

Do Gałacu przybyli trzój oficerowie i 30 
żołnierzy praskiej m ary n a rk i; mają oni przenro- 
wadzić reorganizację dnnajowej f l o t y  r o m a ń ­
s k i e j .

Dziennikowi Adeverul, będącemu własnością 
pretendenta ks. Kozy, odebrano debit pocztowy 
w Tnrcji.

Arcyks. A l b r e c h t a  przyjm uje ces. W il­
helm z monarszemi honorami. Post pisze : Jeżeli 
cesarz anstrjacki uie jedzie z cesarzem  W ilhel­
mem do Rzymn, to nie je s t to dowodem wcale 
oziębienia aliansu mocarstw, lecz jedynie wypły­
wa ze względów dla p a p i e ż a .

Jak  słychać, na życzenie w y ż s z y c h  s f e r  
zaniechaną została myśl postawienia w Dusseldor­
fie pomnika H  e i n e m n.

R o s y j s c y  s o c j a l n i  d e m o k r a c i  
zorganizowali się w S z w a j c a r j i  nakształt 
socjalistów niem i ekicb, zerwali z teroryzm am  i 
chcą tylko pism am i prowadzić propagandę.

Z powodu poczętych obecnie w o j a k o w y c h  
m a n e w r ó w  w S z w a j c a r j i ,  oninia krajo co­
raz bardziej się domaga postawienia sił wojsko­
wych na takiej stopie, aby S*«ajcarja  mogła sa ­
ma bronić orężem swej neutralności.

Korespondencja z Beigfadu de Polit. Corr. 
występuje przeciw doniesienia niektórych dzienni­
ków, iż Serbia z powodn kweetji r o z w o d o w e j  
podzieliła się aa dwa obozy, jeden za królem, 
drugi za królową. W prawdzie udział w rozwojH 
wynikłego pomiędzy parą królewską sporu jest 
bardzo żywy, jednak o stronnictw ie za królową 
N atalią nie może być mowy. Pożałowania godno 
to zajście je s t dla opozycjr w Serbii niczem in- 
nem, jak podnietą walki, aby interesom  stronnictw  
dopomódz do zwycięztwa. Kadykały szczególnie 
są pod tym  względem bardzo czynni. A gitują oni 
pozorni# za królową, —  królowi jednak dają do 
zrozumienia, że gotowi są wystąpić w obronie je ­
go stanowiska, gdyby ich powołał do władzy. Po­
stępowcy zachowują się z zasady neutralnie, a co 
się tyczy liberałów, zaznaczyć należy, że zacho­
wanie się pp. Risticza i Miłojkowicza było odda- 
wna zimnem względem królowej.

Stara Presse podnosi, że królowa N atalia  
nietylko co do Niemiec, ale i co do A ustro-W ę- 
gier o najwyższych osobach i mężach stann wca­
le się nie po królewsku wyrażała, że od początku 
była rnssom anką, więc z A nstrji nigdy polity­
cznego poparcia nie otrzym a.

C a r n o t  odbył wczoraj w Rouen przegląd 
3. korpusu arm ii w obecności zagranicznych aita- 
szów wojskowych. Wojsko trzym ało się znakomi­
cie. W mowach swoich prezydent rpltej wszędzie 
wzywa republikanów do jedności, i rozbiera sp ra­
wy miejscowe.

Rozbrat między onortnnistam i i radykałam i 
zdaje się jnż być dokonany. Onortuniści rozpoczną 
walkę na serjo w komisji budżetowej Izby posłów, 
gdzie znaczną większość m ają, Rouyier, prezes jej, 
oświadczył już rządowi, że je ś li komisja się do 
zebrania Izb z pracą swoją uie upora, będzie to 
winą rząda.

Tekst rezolucji kongresu katolików w F r y- 
b n r g u był p a p i e ż o w i  poprzednio przedłożo­
ny i uzyskał jego sankcję.

Z W a r n y  donoszą, ż„ były kawas (woiay 
i policjant) konsulatu rosyjskiego a obecnie zo­
stający tam  w służbie niemieckiego konsnlatn, 
insultow ał, upiwszy się, dwóch bnłgarskich pod­
oficerów i zadał im kilka pchnięć nożem, in te r­
weniującego żandarm a zran ił również. — Uwię­
ziono go.

Bułgarski m inister wojny M n t k u r  e w po­
wrócił z lustrac ji wojsk na prowincji wielce za- 
dowolouy.

Między B u ł g a r  j ą  a P o r t ą  przyjdzie 
prawdopodobnie do nowego zatarga, którego po­
wodom je s t drobny wprawdzie, ale niem niej har- 
dzo charakterystyczny fakcik. Ja k  donoizą z Kon­
stantynopola do Pol. Cori> statek  bułgarski, od- 
bywający podróże między W arną a K onstantyno­
polem, zatrzym any z o s t a ł , t y c h  dniach przez 
władze tnreckie w Kawak w chwili, gdy chciał 
w płynie do przystani dla naprawy doznanych 
w podróży nszkodzeń. Powodem wzbronienia 
wstępu tem n statkow i była fiaga bułgarska, wy­
wieszona ua głównym jego maszcie. W łaściciel 
jego —  niejaki Karłowski — nie mając wyboru, 
musiał ustąpić i wywiesił fiagę turecką, poczem 
dopiero pozwolono mu zawinąć do przystani, ale 
zarazem wniósł zażalenie na urzędników tureckich, 
które pozostało bez skutku. Obecnie sprawę tę 
wziął w swoje ręce dyplomatyczny ajent bu łgar­
ski w Konstantynopolu W ulkowicz i oczekuje 
upoważnienia od swego rząda w celn poczynienia 
odpowiednich kroków n rządn tureckiego.

Austrja i kwestja słowiańska.
Ukazała się w W iedniu broszura czeska po­

litycznej treści, która, jak  zapewniaja, mą za współ­
pracowników kilku słowiańskich polityków, a tra k ­
tuje o przyszłości A nstrji i jej stosunku do Sło­
wian. Treść jej je s t następująca :

Słowianie występują coraz to wyraźniej na 
widownie świata. Poprzednia władza wyższa prze­
szła do Niemców, lecz obecne położenie zm ieniło się 
ua korzyść słowiańskiego ży*i<iło. Jnż Napoleon I. 
powiedział że Europa za la t 50 bodzie kozacką ; 
także znane sa późniejsze dążenia Baknniua, który 
chciał na ruinach Turcji i A nstrji zbndować pan- 
slawistyczno-federacyjne państwo. Pomimo, że te

i inne zam iary były jeszcze niejasne, obecnie kwe­
stja  Słowian występuje coraz to wyraźniej. W krót­
ce zacznie się XX. stnlecio : ouo należy do Sło­
wian i wkrótce będzie rozstrzygniętym  spór gra­
niczny słowiańskiego i germańskiego świata. To 
je s t właŚGiwa treść wschodniej, polskiej i czeskiej 
kwestji, w której głównie cbodzi o dwa punkta 
graniczne : Dnnaj i Konstantynopol. Czy Dunaj 
będzie słowiańską lnb niem iecką rzeką, K onstan­
tynopol słowiańskiem lub germ ańskiem  m iastem ? 
Słowianie powinni wspólnemi siłam i dążyć do te ­
go, ażeby te pnnkta stały  się słowiańskiemi, t, j. 
ażeby nie dozwolić się użyć za tarczę przeciw 
obronnemu murowi przyszłości Słowian. To powin­
ni mieć na widokn Bnłgarowie, Serbowie, Kreaoi. 
Sławońezycy, Polacy i Czasi. W iele zależy tu taj 
od zachowania się Rosji, tj. ażeby ona nie dała po­
woda do podejrzeń przyjaciołom ani wrogom, j a ­
koby chciała zająć niektóre kraje.

Rosyjski generał Fadiejew  u trzym yw ał słu­
sznie, że Rosja nie ma racjonalnej, politycznej, 
narodowej lnb ekonomicznej przyczyny dążyć do 
podbojów na terytorjum  E uropy; — pozoitali 
Słowianie nie pragną wcale zwierzchnictwa Rosji 1 
Pomimo to Słowianie powiDni widzieć jasno, że 
im  me pomogą spory o rosyjskie pismo lub prawo­
sławie lnb słowiański volapiik, lecz powinni dzia­
łać wspólneiui siłam i, a wtedy nie m ają pew dn 
obawiać się- pozostałej Europy, W rozwiązaniu 
kwestji słowiańskiej główną rolę gra A ustrja . Wy­
rzeczenie, że droga do K onstantynopola prowadzi 
przez W iedeń, najzupełniej s łm z n e ; jnż w r kn 
1854 jenera ł Paszkiewicz radził carowi Mikołajo­
wi pierwej przygotować się do wojny z A nstrją, 
zanim by m yślał o wojnie z T urcją. Sprawa Sło­
wiańszczyzny w A nstrji i na bałkańskim  półwy­
spie stanowią je d n o : jeżeli A nstrja  chce guębić 
Słowian po jednej stronie rzeki Sawy, to nie mo­
że pozostawić Słowianom na przeciwnej stronie 
rzeki ich samodzielności i odwrotnie. A nstrja s tra ­
ciła należące do niej kraje włoskie, które miały 
za sąsiada niezależne włoskie państw o; słowiański 
Piemont na południowej granicy A nstrji wywarłby 
taki sam wpływ na anstrjackich Słowian. Ze 
względn na to, obecną politykę A nstrji trzeba 
uważać za b łędną; austrajaccy mężowie stanu wir 
dzą swoje zadanie w tern, ażeby Bałkan był' po­
malowany farbą  narodową niem iecką, raczej n ie- 
m iecko-m adiarską jak  A nstrja. Tym soosobem od­
dają się sam i w ręce Bism arka, który jnż w 1866 
roku pow iedział: nam potrzebna A ustria dla 
Wschodu I ■' ■’

Przez tak i kierunek polityczny trac i ‘A dstrja 
sym patje Bałk&nn, który nie będzie zdobyty Do­
malowaniem niem iecko-w ęgierską farbą, podobnie 
jak  Andrassy nie zdobył Bośuii swoja muzyką 
wojskową. A o stija  uie potrzebuje 3ię obawiać rty* 
syjskiego wpływn, jeżeli Słowianie na bałkańskim  
półwyspie nie będą gnębieni, przeciwaie, jeżeli 
otrzym ają niezawisłość. Słowianie dowie Ili, że nie 
dążą do poddaństwa Rosji, tylko do własnej n ie­
zawisłości. Jak  tylko Słowianie staDą się niezawi­
słymi i nie będzie im grozić ani Rosja, ani Niem ­
cy, wtedy będzie rozw ią/auą kwestja wschodnia i 
walka o K onstautjnopol bedzie skończona: K on­
stantynopol nie będzie ani tureckim , ani augielsk m, 
rosyjskim  lab aastrjack im . lecz tern, czem bvć po­
winien, wolnem słowiańskiem m iastem . Europa 
zajm uje się kw estją W schodu dlatego, ponieważ 
się obawia, że Rosja mogłaby zająć poprzednie 
stanowisko T n rc ji; przeciw istotnej niezawisłości 
narodów bałkańskich Eurona nie będzie się sorze- 
ciwiać, bo również nie m iała nic przeciw oswobo­
dzeniu W łoch lnb złączeniu Niemiec w jedno 
państwo. W iele zależy od A istrji. Z niemiecko- 
węgiorska flagą A nstrja nie bedzie m iała trwałego 
powodzenia na Bałkanie, przeciwnie, tym  snoso- 
bem zam yka sobie drogę do celn, gdyż wszyscy 
Słowianie w A nstrji wystąpią przeciw tem n, ażeby 
całkowita władza w A nstrji znajdowała się w rę ­
ka Niemców i M adjtrów.

Dalej roztrząsa rzeczona broszura wewnętrz­
ne stosunki A estrji i szczególny nacisk kładzie na 
to, że głównie czeski naród musi osiągnąć swoja 
niezawisłość. Czosi mnszą się mieć na baczności, 
bo kraj ich leży pomiędzy Berliuem  i W iedniem, 
i powinni niedopnścić w in teresie Słowiańszczyzny, 
ażeby W ied“ri npadł w znaczenia do przedm ie­

ścia Berlinn. Z tego powodn potrzeba dążyć do 
utworzenia samodzielnego czeskiego państwa, któ- 
reby dowiodło Enropie, że w jej seren d tiś  je ­
szcze ły je  waleczny naród czeskich Hnssytów, 
który był poważnym faktorem  politycznym . D la­
tego najpierwszem  przykazaniem  czeskich polity­
ków j e s t : nie dopomagać rządowi niem iecko-m a- 
djarskiem u, tylko w znaczenia federaty wuego kon­
stytucjonalizm u A nstrji dążyć do utw orzenia sa­
modzielnego czeskiego państwa. N aw et obecnie 
wszechmogący Madjarowie w A nstrji nie mogli 
tych wymagań pokonać, bo cała okazałość m a- 
djarska nie ma stałego grnntn, bo cały ich fun­
dam ent opiera się na robieniu długów. Nawet po­
została Enropa nie miałaby nic przeciw utworze­
nia samodzielnego czeskiego państwa, tak  jak nie 
starała  się zniweczyć Szwecję, Danię, Rnmnnię etc.

Broszura kończy się odezwą do wszystkich 
anstrjackich Słowian, ażeby -wystąpili tak przeciw 
wewnętrznej, jak  zewnętrznej polityce A ustrji, 
k tóra sprzeciwia się interesom  słowiańskim i m m i 
spowodować ruinę A uatrji. Swego czasu hrabia 
Benst był nazywany grabarzem  A ustrji. Jeżeli 
A ustrja chce się utrzym ać, to nie powinua w cza­
sach, w których nawet Irlandja  chce być sarno- 
istnem  państwem , gnębić Słowian. Jeże li A nstrja 
chce pozostać przy tej polityce, natenczas zn i­
weczy własną przyszłość; wtedy Słowianie przy­
pomną sobie słowa Palackiego : „My byliśmy przed 
A nstrją  i będziemy istn ieć po A u s tr j i!“

Wiec miejski.
O godz. 101/* zagaił wiec m iast p. P i o t r  

G r o s s  i przedstaw ił starszego komisarza p. So- 
belaka jako kom isarza rządowego.

Mowa p. Grossa w streszczeniu brzm i nastę­
pująco :

„Liczne zebranie i uznanie licznych warstw 
towarzystwa dla poprzedniego wiecu, je s t najlep- 

j szym dowodem ważności politycznej i socjalnej 
m iast. Żywimy przekonanie, że z m iast wychodzić 
m ają prądy rozwoju społecznego na wszystkie w ar­
stwy, i że bez postępu miast postęp ojczyzny je s t 
niemożliwy. W ażność tego działania potęguje się 
przez łączenie się m iast. Poprzedni wiec w ybrał 
kom itet ’wjkonawczy, który m iał odpowiednie po­
czynić kroki Zwołano zatem  wiec niniejszy. P ro- 
iąę .o  przystąpienie do ukonstytuowania się i wy­
boru przewodniczącego. K om itet proponuje p. F er- 
dyuanda W e i g l a  z Krakowa na prezesa a na 
dwóch zastępców p. D w o r s k i e g o  z Przem yśla 
i Z b y s z e w s k i e g o  z Rzeszowa.

Propozycję tę przyjęto przez aklam ację.
Dr. W e i g ę l  powitał następnie zgrom adze­

nie. a na sekretarzy wybrano p. F r u c h t m a n n a  
z Drohobycza i B i e c h o ń s k i e g o  z Gorlic.

Na wiecu zjaw ili sie pp Pisnwiez, •Felsztyn. 
Kwaśniewski, Kety. Stolzenberg, Sędziszów. G ert- 
ler, Brze/any. Czechowicz. Brzeżany. Asłan, K o­
łom yja. Biłous, Kołomyja. Dr. B iliński, Skałat. 
W ajgart, Przem yśl. Dmochowski, Gródek. Steeiak, 
Dobromil. Romanowicz, Kraków. Paar, Jaworów. 
Knotz, Niemirów. Skorobski. Niemirów. Wąsowicz, 
Bołszowce, Dąbrowski, M rzyglói. Bobczyński, H łu- 
dno. Angelski, Rudki. W adecki, Przeworsk. Kuź­
m iński, Tarnopol. S tern, Bnczacz Popiel, S tryj. 
F ilipow ski, Sokal. Zbyszewski, Rzeszów. F rucb t- 
mann, Drohobycz. Dzierżanowski, Zbaraż. Pet.ter, 
Sambor. W eigel, Kraków. Szydłowski, S tan isła­
wów. Schneider, Podwołoczyska. Chrzanowski, 
Kraków. Jakubow ski, Grybów. Iskrzycki, Sanok. 
P iłat Tadeusz, Lwów. Borysikiewicz, Turka. Bar­
toszewski, Jarosław . Dworski, Przem yśl. W ajdow- 
ski, Bóbrka. Dr. Józef M ajer, Kraków. Swiecbow- 
ski, K am ionka Strnm iłowa. Rybicki Rzeszów. 
Poseł Frncbtm auu, S ry j. SkóLmowski, Z iłkiew . 
M anasterski, Rohatyn. Kocb, W ieliczka. Serafiń- 
ski, Bochnia. Lipiński, Nowy Sącz. Rogoyski. T a r­
nów. Rntowski, dr. Malachow«ki, Lwów. Dyrektor 
tow. muzycznego Schwarz, Wadowice. Prezydent 
Mochnacki, dr. R"szkowski. Biecboń3ki, Gorlice. 
Poseł ks. Siczyński, p 's e ł  dr. Goldmana, poseł 
W ierzb 'cki, A ugust Lewakowski. pos^ł Czerkawski, 
poseł H ansner, pr< f. Ciesielski. Rsdca M ichalcze­
wski i dr. W itołd Lewicki jako referenci W yiz ia -

W  PRZELOCIE.
III .

Z a k o p a n e  d. 8. września.
T y tu ł niniejszej ram oty je s t jnż dziś w ła­

ściwie anachronizm em  —  skreśliłam  go w dnin
10. sierpnia, kiedy to jeszcze zam ierzałam  bawić 
tu tylko „w przelocie" i frnnąć ztąd z moiuo m ał­
żonkiem he t dalego —  w obce kraje. W planie 
moim był zakład hydropatyczny w Divonne pod 
Genewą i sądziłam , że tam  spocznę i że z ustro­
nia szwajcarskiego wyszlę W am  ostatnią moją 
epistołę. Stało się inaczej, a jakkolwiek Zakonane 
nie należy do tych miejscowości, które zwiedziłam 
w tym roku tylko „w przelocie" —  toć przecież 
zostawiam ten ty tu ł gw"łi całości — gdyż artykuł 
niniejszy będzie zakończeniem zacisków, sk reślo ­
nych dla was „w przeLcie" z Iwonicza, Rymano­
wa, Żegiestowa i Krynicy, dokąd zaglądnęłam  
wraz z lekarzam i, którzy po zjeździe urządzili wy­
cieczkę do zdrojowisk krajowych. Na tem miejscu 
niech mi też wolno będzie złożyć inicjatorom  tej 
wycieczki dank serdeczny za to, że dzięki im  p o ­
znałam  tyle czarujących okolic naszego kraju, któ-

mieszkańcy odznaczają się tem , że najoze- 
dfciej chwalą obce bogi i wyjeżdżają do zagrani­
cznych badów.

W spom niałam  na wstępie, że wyjechałam ze 
Lwowa w tej myśli, ażeby przepędzić miesiące 
letnie w Szwajcarji, u tknęłam  jeduak w Zakopa­
nem, które mnie przykuło do siebie... oczarowało, 
jak  dotąd żadna miejscowość. I  śmiało twierdzić 
m ogę, że gdyby czarujące to nstronie leżało nie 
w Galicji, to wiedziałby o niem jnż św iat cały — 
corocznie zwiedzane by było przez legiony tn ry - 
stów, a sławę jego opisyw ałybyi^^jppyszne alm a­
nachy, opiewaliby poeci, upam iętniliby m alarze, i

zachwalaliby w drodze reklam  rozmaici przedsię­
biorcy w sposób najrozm aitszy.

U nas in acze j! U nas we wschodniej Galicji 
dopiero od krótkiego czasn mają pojęcie o istn ie­
nia Zakopanego. Przyoominam sobie, że w c ze r­
wca um ieściliście w Gazecie Narodowej dłuższy 
a rtyku ł o tem tatrzańskiem  „Tnsculum ", w któ­
rym  to artykule skreślone pokrótce skarby mieszczą­
ce się tu taj. Wówczas zachęciliście publiczuość do 
licznej frekweucji tego ustronia i sukess był nad­
spodziewanie wielki, gdyż frekwencja gości z 
w s c h o d n i e j  Galicji w tym  sezonie była da­
leko większą, aniżeli w którym kolwiek roku 
poprzednim.

Sądzę, że jednym  z pierwszorzędnych obo­
wiązków patrjotycznych prasy polskiej je s t obzna- 
jam ianie publiczności z zakładam i krajowem i, a 
jakkolwiek uie jestem  zwolenniczką „bezwzględne­
go" chwalenia wszystkiego, co nasze — ja k o  tem  
przekonać się mogliście z pierwszych moich dwóch 
listów —  toć przecież, z nbolewaniem zaznaczyć 
mnszę, że prasa nasza po większej części zanadto 
wiele zajm uje się sprawam i obcemi, zaniedbując 
często sprawy, które należy przy każdej sposo­
bności podnouić.

Dość przejrzeć listy  pacjentów w badach za­
granicznych, ażeby się przekonać, ile tysięcy Po­
laków wyjeżdża corocznie za granicę, a dzieje się 
to przew ażnie dlatego, że uie znają oni dokładnie 
własnego kraju, podczas gdy o zagranicznych zdro­
jowiskach i stacjaeh klim atycznych informują ich 
bardzo szczegółowo stosy książek, wydawanych w 
formie alm anachów, przewodników etc., informują 
ich obszerne artykuły  w pismach zagranicznych, 
i naszych, które to ostatni nieraz dla dobrego to­
nu zajm ują się bardziej obcemi badami, aniżeli 
naszemi i spotkać tam  możua częściej listy , sora- 
woidauia i notatki z K arlsbadu, Nizzy, Ostendy i 
B iarritz, aniżeli z Iwonicza lub Zakopanego.

Zarządy naszych zdrojowisk i stacyj klim a­
tycznych nie pam iętają o tem  wcale, ażeby zagra­

nica dowiedziała się « naszych miejscowościach 
kuracyjnych, a przecież przyznać trzeba, i i  taki 
Iwonicz, K rynica, Szczawnica lub Zakopane za j­
mują bezsprzecznie pod względem leczniczym 
pierwszorzędne stanowisko i nie ustępują wcale 
najznakom itszym  zdrojowiskom zagranicznym. Dy­
rektor każdego naszego zdrojowiska we własnym 
dobrze zrozumianym interesie powinienby się prze- 
dewszystkiem o to postarać, ażeby wszystkie nie­
mieckie, francuskie, rosyjskie i angielskie alm a­
nachy kąpielowe zawierały także dokładny suis 
naszych zdrojowisk i stacji klim atyczny oh —  a 
gdzie dyrektorowi lub właścicielowi zbywa na do­
brej chęci, lnb też zrozDmieuiu rzeczy, tam  zastą­
pić go powinien lekarz zakładowy, który znać 
powinien odnośne wydawnictwa i czasopisma fa­
chowe.

Pism a wiedeńskie zam ieszczają w sezonie 
kąpielowym frekwencją wszystkich europejskich 
zarządów kąpielowych — znajdują się tam  także 
m aluczkie bady — nadarem nie szukać tam  jednak 
będziesz zdrojowiska polskiego. Dzieje się to ty l­
ko skutkiem  naszej indolencji. Zarznoi mi może 
kto aa to :  „A do polskich zdrojowisk nie przyje- 
dzie żaden obcy z tej prostej przyczyny, że roz­
mówić się tn  nie potrafi" —  zarzut ten byłby 
błahym  i nie wytrzym ałby krytyki, a przekonują 
nas o tem  najlepiej sąsiednie W ęgry. Taka Me- 
hadia, T atra  - Fiired, P istyan, Trenczyn etc. figu­
ru ją we wszystkich spisach z tej prostej przyczy­
ny, że zarządy tycb miejscowości pam iętają e tem  
łatw ym  a wcale nie kosztownym sposobie rek la ­
mowania się. Szowinizm w W ęgrzech większym 
jest aniżeli n nas — Polak znanym jest z p rze­
sadnej nawet nieraz galan terji dla każdego, m ó­
wić on będzie często z truduością obecnym języ ­
kiem, byle tylko być grzecznym , podczas gdy dla 
W ęgra istn ie je  jedynie globus węgierski i papryka, 
a pomimo to w badach węgierskich wielu bardzo 
je s t obcych dzięki tem u, ie  Węgrzy stara ją  się o 
to, ażeby św iat dowiedział się, co znaleść w nich

można. Na punkcie sprytu i przedsiębiorczości 
W ęgrzy daleko wyżej od uas stoją.

Żyjemy dziś w wieku pary i reklam y. Baz 
tej ostatniej nic dziś rozwijać się nie może, co : 
najwyżej wegetować tylko będzie. A cóż u nas j 
się dzieje ?

Istn ie ją  a nas jeszcze takie zdrojowiska i 
stacje klim atyczno, których zarządy nie nzuają 
tego wcale za odpowiedne, ażeby przed rozpo- 
częsiem sezonu zawiadomić przynajmnioj polską 
pibliczność o swern istn ieniu . I czyż w takim  
składzie rzeczy dziwić się można, że niektóre za­
kłady nietylko ie  się nie rozwijają, lecz nieraz 
naw et zupełnie upadają dla braku frekw encji?  Nie 
mówię jn i  o alm anachach i przewodnikach ob­
cych, ani też o prasie zagranicznej —  powołam 
się tylko na prasę polską — przeglądnijcie nasze 
dzienniki, a zoajdziocie w nich od m arca do pa­
ździernika pełno inseratów kąpieli tak  renom o­
wanych jak  K arlsbad, M arienbad, Ostenda, G lei- 
chenberg, Kissingen, Franzensbad i w. i. które 
nie potrzebowałyby jnż wcale starać się o roz­
głos, podczas gdy nadarem nie szukać będziecie 
ogłoszenia wieln naszych zakładów krajowych. —
I kończy się na tem , że publiczuość łatwowierna, 
a taką jest przecietuie wszędzie, pójdzie na lep 
reklam om  i ze szkoda naszych zdrojow isk powę­
druje do obcych krajów.

Weźmy np. takie Zakopane. Czy tutejsza 
stacja klim atyczna lnb też towarzystwo ta trzań ­
skie robi cokolwiek w kierunku zareklam ow ania 
tego ustronia lnb przywabienia doń turystów ? 
W cale nic.

Towarzystwo tatrzańskie, liczące około 5000 
członków, wydaje tylko pam iętnik, który rozsyła 
swoim członkom. W pam iętniku tym szukałbyś 
nadareipnie opisu Zakopanego, planu wycieczek 
lub też informacyj co do stosunków w Zakopa­
nem. Nie dowiesz się z niego wcale o tem , co 
cię interesow ać może, a natom iast są tam  steno­

graficzne prawie zapiski banalnych posiedzeń wy­
działu, w których nic nie znajdziesz, krom t.ege, 
co za wnioski pp. wydziałowi staw iali; znajdziesz 
potem na 30 stronicach spis człouków, dalej naj­
rozm aitsze nekrologi, niektóre na ośmiu stron i­
cach drnku, melodje zakooańskie z nutam i ua 
57 stronicach, spostrzeżenia meteorologiczne ua 
12 stronicach itp. m aterja ł, który co najwyżej 
iuteresować może kilkudziesięciu członków, a re ­
szta tj. 4000 i k ilkase t z pam iętnika tego wcale 
żadnej uie ma korzyści ani pociechy.

Podług mnie byłoby daleko lepiej i p rak ty ­
czniej, gdyby towarzystwo tatrzańsk ie wydało 
swoim nakładem  popularny opis Zakopanego i 
T atr.

Przewodnik tak i, który kosztowaćby powi­
nien 10 lnb 15 ct. (a nie jak przewodnik p. E lia­
sza 2 zł.) zawierać by powinien dokład iy opis 
Zakopanego i okolicy, a dalej na wzór zagrani­
cznych przewodników sposób spędzenia czasn w T a­
trach, podzielony na rozm aite partje a mianowi­
cie stosownie do tego, czy kto przepędzać tu za­
mierza 2 —3—5 — 7— 10 dni etc W przewodniku 
mieścić się też winny ■ eny mieszkań, fnnnanek, 
ceny restanracyjne etc., ta k ,  ażeby wybierający 
się skądkolwiek do Zakopanego, mógł dokładnie 
wiedzieć, wiele wydać potrzebuje, w iele kosztować 
go będzie pobyt w Zakopanem, a wiele każda wy­
cieczka etc. W ydawnictwo takie, uie obliczone 
wcale na zysk, powinnoby być jeduem  z pierw­
szych zadań towarzystwa tatrzańskiego. 2e liczba 
turystów wynosiłaby tn corocznie tysiące, gdyby 
istu iał i rozrzucony został po kraju tak i popular­
ny, a tani przewodnik — to je s t rzeczą niewąt­
pliwą.

Dalszy obowiązek ciąży na kolei państwo­
wej —  która ma w tem  także niem ały interes, 
ażeby się rozwijały wszystkie nasze zakłady ką­
pielowe i stacje klim atyczne, gdyż do wszystkich 
dojeżdża się tą  koleją. Dotychczas niestety — o 
ile stw ierdzić mogłem w przelocie — kolej pań-



lagasin ile flo ra n tes  aa Praieams w i e l k i  s k ł a d
we Lwowie, ulica Halicka I. 13 — poleca

B ielizn y  męzkiej, K apeluszy, Czapek, K raw atek , R ękaw iczek , D eszczoch ron ów , K ufrów , B ie lizn y  
systemu Dr. Jfigera, W y r o b ó w  ze sk óry , drzewa, m etalu i porcelany, P rzyrząd ó w  toa letow ych ,  

P a rfu m e rji , t ia lan terji,  Skarpetek  i Szelek  W  po nizkich cenach.

GAZETA JSAJRODOWA i  Niedzieli dnia 16. Września lfchB

łu  krajowego. Niemczynowski, Z&ch&rjewicz, Ły- 
szkowski, Romanowski, dr. Gross, Lwów. Anto­
niewicz, S tare M iasto. Łuszpiński, Komarno. Po­
seł Łoziński Czesław, Palłan Pilzno. Poseł Uder- 
ski, 8am bor. W itosław ski, Brody. Kaczyński M i­
kołajów.

Następnie przystąpiono do zapisywania 
się do czterech se k c y j: 1) propinacyjnej, 2) kwa- 
ternnkow ej, 3) statutow ej d la  gmin i 4) adm ini­
stracy jnej, k tóra obejm uje trzy  ostatnie sprawy 
porządku dziennego a m ianowicie: 1) sprawę
uwolnienia od podatkn domów postawionych na 
gruucie budowli zburzonych dla regulacji ulic, 2) 
spraw ę założenia domu przymusowej pracy we 
Lwowie i 8) sprawę reformy ustawy o radach 
szpitalnych.

K ażdem u uczestnikowi wolno będzie być 
obecnym na posiedzeniach wszystkich sekcyj. W 
spraw ie tej zabierali głos pp. Gross, Dworski i 
Chrzanowski.

Przystąpiono do odczytywania spisu nczestni- 
ków. Każdy oświadczał, do jakiej zapisuje się 
sekcji. Uczestnicy nie należący do pewnej sekcji 
m ieć będą tylko głos doradczy, a w głosowaniu 
nie wezmą udziału. Dr. Iskrzyeki wnosił, ażeby 
uczestnicy mogli głosować we wszystkich sekcjach. 
W niosek ten uzyskał tylko 2 głosy. Najwięcej 
uczestników zapisało się do propinacyjnej sekcji.
0  godz. 11 przystąpiono do ukonstytuowania się 
sekcyj, które obradować będą dziś i ju tro . N astę­
pne posiedzenie publiczne odbędzie się w ponie­
działek.

Sekcje ukonstytuowały się w następujący 
sposób.

I. S e k c j a  p r o p i n a c y j n a .  Przew odni­
czący dr. Koźm iński z Tarnopola, zastępca W ito- 
sławski z Brodów, sekretarze dr. F rnchtm an z 
Drohobycza i Pallan.

II. S e k c j a  k w a t e r n n k o w a  przewo­
dniczący dr. Goldmann, zastępca p. Dmochowski 
z Gródka, sekretarz  dr. Roszkowski.

I I I . S e k c j a  s t & t n t o w a  przewodniczący 
dr. Zbyazewski, zastępca p. A ugust Łewakowski, 
sekretarz p. Żardecki.

IV . S e k c j a  a d m i n i s t r a c y j n a  prze­
wodniczący dr. R ybicki, z&stepca dr. Budzynowski 
z Sam bora, sekretarz  poseł U derski.

Przewodniczący wiecu dr. W eigel odczytał 
następnie złożone na piśm ie wnioski sam oistne :

D r. C i e s i e l s k i  przedłożył następujące 
wnioski. W iec delegatów m iast uchw ali: 1) 8p. u. 
wiedliwość i in teres kraju  wymaga, ażeby m iasta 
m iały tak  w sejm ie jak  też w Radzie państwa 
większą aniżeli po dziś dzień liczbę reprezentan­
tów, a  mianowicie tak ą , któraby odpowiadała sto­
sunkowi ponoszonych ciężarów podatkowych wobec 
reszty k r a jn ; 2) Słuszność wymaga, ażeby rząd 
ndzielał gminom subweneyj na ponoszenie ko­
sztów wynikających z pornczonego zakresn dzia­
łan ia  (odesłano do sekcji adm inistracyjnej.)

D r. P io tr G r o s s  wniósł, ażeby do spraw 
porządku dziennego objętych, przyjąć dodatkową 
sprawę organizacji stałego kom itetu  zastępujące­
go interesa m iast do rozpoznania i oddać ją  do 
rozpoznania sekcji adm inistracyjnej (przyjęto).

Do sekcji propinacyjnej odegłano następ u ją­
cy wniosek radcy Łyszkow skiego: Zgromadzenie 
u ch w ali: Należy się starać usilnie, aby państwo­
wa opłata od wyszynku napojów spirytusowych za­
prowadzona w r. 1831 zupełnie została zniesioną, 
albo przynajm niej do najm niejszej kwoty zniżoną
1 w jednakowej wysokości ogólna we wszystkich 
miejscowościach była pobieraną. Tym celem wnieść 
należy petyeję do sejm u krajowego i do rządn 
względnie postawić wniosek stosowny przez zała­
tw ienie sprawy zniesienia prawa propinacji.

F. S tern z Buozacza wniósł, ażeby postara­
no się o lepsze wykonywanie nowej nstawy egze­
kucyjnej przy ściąganiu  podatków. W m iasteczkach 
dzieją się n adnżyeia ; egzekutorzy zabierają bie­
dnym ludziom najniezbędniejsze rzeczy.

D r. M ałachowski poparł p. S terna, oświad­
czył, i i  ustawa je s t ja sn ą  i że nadużycia przy 
wykonywania takowej, należałoby podnieść w dro­
dze interpelacyj.

Wniosek p. S terna odesłano do sekcji adm i­
nistracyjnej.

Na tem  wyczerpano porządek dzienny o godz.
11. m inut 30.

Sekcja statutow a rozpoczęła obrady natych­
m iast —  inne sekcje  zbiorą się na naradę dziś 
o godz. 5 popołudnia.

Dr. Weigel aprosił jeszcze wszystkich, ażeby 
zabrali się raźno do pracy i naznaczył następne 
walne posiedzenie na poniedziałek o godz. 9 rano 
w sali ratuszowej.

M ister dr. PraźaM we Lwowie.
Wczoraj o godz. 7. wieczór przybył miniater 

dr. Prażak w towarzystwie radcy ministerjal. Bochyń- 
skiego do Lwowa. Już na dworcu oczekiwali przyby­
cia dostojnego gościa pp. prezydent Simonowicz, na­
miestnik Zaleski, radca dworu Zdański, radca rządu 
Krzaczkowski, wicsprezydent Sądu krajowego Poglies.

P. mimstsr zajął przygotowane apartamenta 
w hotelu George’a.

Dzisiaj o godzinie 9 rano nastąpiło w przystro­
jonej sali posiedzeń sądu wyższego gremialne przed­
stawienie radców sądu wyższego i radców sądu kra­
jowego, tudzież całego personalu konceptowego.

Na wstępie powitał p. ministra, imieniem człon­
ków ebu gremiów, p. prezydent Simonowicz, zazna­
czając ważnośó chwili przybycia najwyższego szefa 
zarządu sprawiedliwości do kraju naszego, którego od 
czasów ery konstytucyjnej pierwszy raz powitać może.

Prezydent Śimonowioz oświadczył, że przybycie 
szefa nabiera tem większego znaczenia i przejmuje 
stan sędziowski tem żywszem uczuciem radości, ile że 
właśnie w niedawnym czasie podniesiono przeciw te­
mu stanowi pewne rekryminacje, które byłyby zdelne 
naruszyć powagę stanu sędziowskiego, i na takowy 
deprymująco oddziałać. Nie wchodzę w rozbiór tych 
rekryminacyj —  mówił p. prezydent Simonowicz -  
obowiązkiem moim jest jednak zaznaczyć i podnieść 
z naciskiem w tej uroczystej chwili, że stan sędziow­
ski tutejszego okręgu głęboko przeświadczony o wa­
żności swego zadania z całą sumiennością, gorliwo­
ścią, i niezmordowaną pracą oddaje się spełnieniu 
swych obowiązków, a jeżeli jeszcze tu i owdzie by­
łoby coś do życzenia, to przypisać to należy okoli­
cznościom zewnętrznym, które leżą poza zakresem 
jego działania. Jeszcze jedno pozostaje mi do podnie­
sienia : Siły naszego sądownictwa są wprost nitwy-
starczające. Uznał to publicznie mój poprzednik w 
urzęlzie i przyznała to Wasza Excellencja. Siły ro­
bocze tutejszego okręgu wobec spełnić się mającego 
zadania szybkiego i energicznego wymiaru" sprawie­
dliwości dla stron, opiski prawa poszukujących nis 
wystarczają. Wobec tego oddajemy się tej niepłonnej 
nadziei, że Wasza Exc»llencja, który tyle życzliwości 
i sympatji dla stanu sędziowskiego okazał w interesie 
raźnego wymiaru sprawiedliwości w tutejszym okrę­
gu, raczy łaskawie na brak ten szczególniejszą swą 
zwrócić uwagę i z tą prośbą ośmielam się poleoió 
Waszej Eieellencji nasze sądownictwo galicyjskie.

Minister dr. Prażak podziękował uprzejmie za 
tak gorące pewitanie przez usta p. prezydenta wy­
rażone :

„Uznaję gorliwość i poświęcenie stanu sędziew- 
skiego dla służby wśród tak trudnych warunków. 
Poprzedni kierownik tutejszego sądownictwa, który 
urząd ten z całą energią i sprężystością piastował, 
uznał, że pod względem gorliwości, pilności i pracy, 
sądy tutejsze nie pezostały za innymi krajami. Pan 
prezydent wskazał na niedostateczność sił roboczych 
W ostatnich latach w uznaniu tego braku, raczył 
Najjaśniejszy Pan łaskawie uwzględnić potrzeby są­
downictwa i zezwolił na kreowanie kilku sądów 
obwodowych i powiatowych. Nie zapozuaję potrzeby 
pomnożenia sił stanu sędziowskiego, pomnożenie te 
ed razu w całości nastąpić nie może, raczy jednak 
prezydent przyjąć zapewnienie, że wnioski jego w 
sprawie pomnożenia personalu sędziowskiego znajdą 
w zarządzie sprawiedliwości gorące poparcie i uwzglę­
dnienie w miarę jak na to stosunki państwowe 
zezwolą11.

W końcu podziękewał p. prezydent Simesowiez 
p. ministrowi za dane przyrzeczenia, poczem przed­
stawił z osobna szłonków gremium sądu krajowego 
wyższego. Z każdym wymienił minister kilka słów, 
wypytując się o stosunki osobists i urzędowe, a pod­
niósł przy jednej sposobności, że dłuższa praca przy 
prokuratorjach państwa w kierunku jednostronnym 
w dziale karnym trwać nie powinna. Do auskultan- 
tów zwrócił się z uwagą, łe  ubolewa nad obecnym 
ich stanem, gdzie lat 10 czekać muszą na promocję. 
Stosunki takie istnieją i w innych krajach koron­
nych, obecnie jednak zarząd sprawiedliwości nie 
spuszcza tej sprawy ze swej uwagi i będzie się sta­
ra ł tym stosunkom w odpowiedni sposób zaradzić.

Nastąpiło przedstawienie członków krajowej dy­
rekcji skarbu, prokuratorji państwa, Izby adwokatów 
i Izby notarjalnej. Między godz. 11. a 2. zwiedził 
p. minister gmachy eądewe, miejsce pod budowę pa­
łacu sprawiedliwości i domy karne, przycsem miał 
sposobność przekonać się o niewłaśeiwtm pomie­
szczeniu nowych sądów.

O godzinie wpół do 5. po południa odbył się 
obiad n p. Simonowicza, prezydenta sądu wyższego.

Zaproszeni na ten obiad ze<tali pp.: ks. Wiir- 
temberg, p. namiestnik, minister Prażak, marszałek 
br. Tarnowski, trzej arcybiskupi, Pietruski, Loebl, 
Podlewski, Smolka, dr. Jan Czajkowski, dr. Mali­
nowski, prezydent Mochnacki, wiceprezydent sądu 
Poglies, radca minist. Bochyński, nadprokurator Zdań- 
ski, rado a dworu Prezell, dyrektor policji Krzacz­
kowski, prezydent kraj. dyrekcji skarbowej br. Jor- 
kasoh, dyrektor poczt Schiffner.

Na uczczenie p. ministra Prażaka odbędzie się 
dziś wieczorem recepcja u pp. namiestnikostwa.

Z Izby sądowej.
P a r y ż  11 września.

(T ra g eija  rodzinna.)
W tych dniach rozpoczął się przed sądem de­

partamentu Deux-Sevres proces, poprzedzony smutną 
tragedję rodzinną Dwaj bracia, Ernest i Gaston Fer- 
rand, stoją przed kratkami, oskarżeni o morderstwo. 
Historja podsądnych brzmi, jak romans. W r. 1860 
Hunorjusz Cherallereau, studjujący prawo w Poitiers, 
poznał tamże córkę poważanej rodziny, 19-letnią Jnlię 
Ferrand, zawiązał z nią bliższy stosunek, i Julia opu­
ściła dom rodzicielski. Stosunek ten trwał przez lat 
kilka, w ciągu których Julia miała czworo dzieci, 
córkę i trzech synów ; pierwsza wszakże umarła dziec­
kiem. Ojciee pana Chevallereau był bardzo majętny, 
młody człowiek porzucił też studja i pędził nader 
zbytkowne życie, aż w końcu ojciec odmówił mu 
wszelkiej pomocy pieniężnej Chevallereau, który tym­
czasem przeniósł się do Paryża, powrócił do Poitiers, 
gdzie miał jeszcze kredyt, i tam żył dalej, tak jak 
poprzednio ; Julię przedstawiał wszędzie jako swoją 
żonę, a dzieci kazał na swoje nazwisko zapisać do 
szkoły. Tymczasem stosunek ten zaczął mu ciężyć, 
pogodził się z ojcem i przeprowadził do niego ; na­
deszła wojna r. 1870. Henorjusz zaciągnął się w sze­
regi, a po ukończonych wa&acb powrócił do Julii i 
dzieci swoich, ale już na czas krótki. Niebawem po­
rzucił ją zupełnie, od ezasu do czasu tylko przysyła­
jąc pieniężne zapomogi, które wkrótce ustały zupełnie. 
Odtąd Julia żyła z dsiećmi w strasznej nędzy, broniąc 
się codziennie śmierci głodowej; chłopcy chodzili że­
brać, w końcu poszli piechotą z Paryża do Poitiers 
po zapomogę do rodziny matki. Jeden z nich Ernest, 
zachorował w drodze i cały rok przeleżał w szpitalu, 
a podniósłszy się poszedł do ojca, ale ten wyrzucił 
go, grożąc, i i  jeżeli kiedykolwiek powróci, zabije go. 
Mimo to cbłepcy niejednokrotnie zgłaszali się do oj­
ca, zawsze atoli z jednakowym skutkiem. W czerwcu 
br. Gaston i Ernest postanowili raz jeszcze udać się 
do o jca; trzeci ich brat Honorjusz, leżał w szpitalu. 
Zanim opuścili Paryż, Ernest wziął rewolwer i rzekł 
do b ra ta : „Jeżeli nas ojciec przyjmie strzałami z du­
beltówki, będziemy mieli ozem przynajmniej odpowie­
dzieć *. Gdy stanęli w zamku ojcowskim, pana Che- 
Tallereau niebyło w domu. Służący wprowadził ich 

i do gabinetu, a gdy w kilka chwil później Cheyalle- 
I reau wszedł, poznawszy synów, wpadł w ściekłość i 
j  porwawszy G&stona, który jest garbaty, za rękę. usi­
łował wyrzucić go za drzwi, krzycząc: „Preczztąd!11 
Rozpoczęła się między nimi walka, a tymczasem E r­
nest strzelił do ojca cztery razy z rewolweru, poczem 
obaj uoiekli i coprędzej odjechali powozem, którym 
przybyli. W kilka godzin później jednak zostali are­
sztowani przez żandarmów. Pan Cherallereau umarł 
tego samego dnia jeszcze, a syn jego leżąey w szpi­
talu, odebrał sobie życie, dowiedziawszy się o uwię­
zieniu braci. Paryski adwokat Labeir, podjął się obro­
ny obu braci.

Proees Cheyallereau skońozył się uniewinnie­
niem podsądnych.

Uniewinnienie jednak bez długich rozpraw i 
wobec jednomyślnego ekrzyku zadowolenia w tłumie, 
dwóch ojcobćjców, ktćrzy bądźcobądź zbrodnię z ro­
zmysłem popełnili, byłoby faktem niewytłumaczonym, 
gdyby nie zakończenie m e^y obrończej adwokata La- 
boir : „Rozszerzcie — zawołał — kodeks i wykażcie 
prze* ułaskawienie, iż bywają położenia wyjątkowe, 
webeo których musi rozbić'się treść zbyt sHrowege 
prawodawstwa11.

M a  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 16. września.

* Arcyksłążę Rudolf przybywa do Galicji i 
polować będzie przez parę dni w lasach Ptrechiń- 
skioh. Artur i Roman Potocoy wyjechali już dzi­
siaj ze Lwowa do tych lasów, gdzie przygotowują 
przyjęcie.

* Cyprjan Godebski, goszczący dziś w naszem 
mieście, jest wnukiem pułkownika wojek polskich i 
autora, poległego pod Raszynem, a synem Ksawerego, 
kustosza biblioteki im. Ossolińskich. Urodzony na 
ziemi francuskiej w r. 1835, nauki pobierał w Bati- 
gnolles wespół z bratem swoim Władysławem. Ukoń­
czywszy tam szkołę, poszedł za popędem wrodzonego 
talentu i poświęcił się sztuce, a mianowicie rzeźbie. 
W r. 1875 jako dwudziestodwuletni młodzieniec wy­
stąpił Cyprjan Godebski po raz pierw*zy w paryskim 
Salonie i odrazu pozyskał uznanie krytyki posągiem 
marmurowym admirała Lassus, znajdującym się obe­
cnie w paryakiem muzeum marynarki. W tymże roku 
przybył młody artysta do Lwowa i z polecenia ów- 
ozesnego gubernatora Galicji śp. Gołuchowskiego za­
jął się ozdobieniem gmachu inwalidów we Lwowie, 
nad czem pracował trzy lata. Zabawiwszy krótki czas 
w Wiedniu, gdzie wykonał dla arsenału posągi mar­
szałków Laudona i Lassy’ege, powrócił Godebski do 
Paryża. Tu dotknięty ciężką chorobą oczu, miał się 
już dla sztuki za straconego. Pieczołowitość lekarska

stwowa, oprócz pięknej werandy w M uszynie, nic 
na tem  polu nie zrobiła, a je s t to dla mnie tem  
bardziej niepojętsm , ile że przy boku prezydenta 
p. Czedika mamy tak zacnego i tęgiego orędo­
wnika spraw naszycb, jaz  barona Gostkowskiego.

Istn ieje  u nas przeflancowany z zagranicy 
zwyczaj odbywania poślubnej podróży za granicę.

I  ja  należałam  do tych szczęśliwych. P rzed  
trzem a laty po ślubie moim wręczyła mi moja 
ciotka przybyła z dalekich stron 500 rs. pod tym  
w arunkiem , że za kwotę tę na jej intencję wy­
jadziem y do Szwajc&rji. M ężulek mój wyznaczył 
na tę podróż ogórkowy sezon i spędziliśmy mio­
dowe m iesiące (lipiec i sierpień) 1885 r. nad je ­
ziorem czterech kantonów.

Po drodze zawadziliśmy o Salzburg. Prze­
pędziwszy w tem  uroczem mieście 24 godzin, na 
godzinę przed odjazdem zaczęliśmy z nndów 
(w miodowych m iesiącach) czytać na peronie ko­
lejowym plakaty. Zainteresowały nas szczególniej 
najrozmaitsze tnry  okrężne, kom binacje rozm aitych 
podróży i wycieczek do m iejsc kąpielowych w 
Salzkammergncie. I  doznałam  tego uczucia, jakie 
nas, niewiasty, opanewuje w wielkich magazynach.

Wyobraźnia moja była pobudzoną — czyta­
łam  nazwy najpiękniejszych miejscowości, które 
zwiedzić można było tak  ta n io ! Działo się ze 
mną to samo. co mnie często spotykało podczas 
pobytu we W iedniu lub Paryżn. Zwiedzając wiel- 

ie magazyny oszołomioną byłam zazwyczaj ogro­
mem i przepychem towarów, a szczególnie nizkie- 
*«ł«C0nj m V  ko<Iczyl0 8i9 zwykle na tem , iż wra- 

i 2 mnósfcwem fat&ł&szków, które
nŁ  X X ?  raZT  p0r a łn * kw0t« * rezultacie
neeiłv w rA “ i  Po iyt0k i oka nawet nie 

? y w równym stopniu, jak  przy dziwnie m a­
g i c z n a  oświetleniu, otoczeniu i u sŁ w ied u  w ma-

. sam« byto wtedy w Salzburgu, w  e ł o - 1
wie kręoić m i się zaezęło. Ja k  to ? Za 10 guide- |

nów zwiedzić można tak ie  miejscowości jak Ischl, 
Gm nnden, Aussee, M ondsee, W olfgangses, A tter- 
see, T rannsee, G rnndlsee, Strobl, H a lls ta tt etc. e tc?  
Za 10 gnldenów ma się kolej tam i na;>owrót 
wraz z powozami, s ta tk iem  parowym, wodospa­
dam i etc. W szakżeż to bajecznie tanio ! W ięcej 
niż tanio — za darmo.

I  zaczęłam m ężulka prosić i błagać, aże­
byśmy skorzystali z te j sposobności —  skoro za 
darm o widzieć można ty le  pięknych rzeczy. Mąż 
zaczął perswadować, i i  mam y jnż przecież cel 

j podróży, że przerw a taka  i włóczęga po tylu za­
g ła d a c h ,  zmęczy nas, ze kolej, powóz i sta tek  to 

rzecz najdrobniejsza —  że wycieczka taka, pochło­
nie znaczną część owych 500 rs. Nic nie pomogło, 
prosiłam  —  przyrzekałam , że nic knpować nie 
będę, że żyć będę tylko kawą — nudziłam  tak 
długo, aż pociąg do Inszprnkn frnnął i mąż na 
tę  wycieczkę się zgodził. Kupiliśm y sobie dwie 
książeczki okrężne po 10 guldenów i rzeczywiście 
nie więcej nas kosztow ała podróż wraz z powoza­
m i, s ta tk am i po 7-m iu jeziorach -  ale bawi­
liśm y zam iast 4  dni, aż 14, tak , iż zam iast gnl­
denów 30, jak  przyrzekłam , w ydaliśm y przeszło 
500. To już  nie było winą kolei państwowej, lecz 
tylko specjaln ie m oją. Tak m i się wszystko po­
dobało, ty le  zakupów poczyniłam — nabyłam  np. 
bajecznie tanio zapas koronek i skończyło się na 
tem , iż ciotka na wezwanie telegraficzne musiała 
posłać jeszcze raz 500  rs., a później jeszcze coś 
dodać, ażebyśm y m ogli dojechać do Szw ajcarji, 
i spędzać mie siące miodowe w tych samych ustro­
niach, w k tó ry ch  ona przed 30 laty tu liła  do s ie ­
bie ś. p. wuja Protazego.

N ie b ierzcie  mi za złe gadulstw a, nie nale­
żącego może do rzeczy. D ziś jestem  już dojrzalszą 
i mam większe doświadczanie. Na fatałaszki nie 
rujnuję się w ięcej, & jakkolw iek mąż mój nieraz 
przypom niał m i później tę  podróż, toć przecież 
nie winna te m a  kolej Państw ow a, która z wyjąt­

kiem Galicji zaprowadziła już wBzędzie wszelkie 
ułatw ienia, przynoszące dla krajów, przerzuiętycb 
przez n ią , niem ałe korzyści.

Przypnśćm y nawet, że kolej sam a na tych 
bajecznie tanich kartach okrężnych nie wiele za ­
rabia — przyznać jednak należy — is  zwabia
ona w ten sposób w iel? turystów i podnosi tem
sam em  dobrobyt mieszkańców tych okolic. Jakby 
się nasze wszystkie zdrojowiska podniosły, gdyby 
w każdem z nich oprócz leczących się gości było 
po kilka tysięcy turystów. W szak nie ten daje 
najwięcej zarabiać, kto stale gdzieś przebywa, lecz 
ten przeważnie, kto bawi w przelocie.

Czy nie byłoby rzeczą godziwą, ażeby kolej 
państwowa na wzór tych biletów okrężnych po 
Saizkam ergucie urządziła j u ż  g o t o w e  kom­
binacje wycieczek do galicyjskich zdrojowisk. I 
tak możnaby objąć, licząc ze L w ow a: Morszyn, 
Stryj, Trnskaw iec, Iwonicz, Rymanów, K rynicę,
Żegiestów, Rabkę, Zakopane, Szczawnicę (fnruiau-
ka), Szmeks itd . N aturalnie, że pomiędzy zakła­
dami kąpielowemi mogłyby także być większe 
m iasta. Za kilka guldenów możnaby odbyć taką 
podróż i poznać kraj, a przecież tak  samo jak 
stosować się da przysłowie „Przedewszystkiem po­
znaj siebie samego* — można je  trawestować 
„Poznaj kraj w łasny.11

Mimochodem rzucam tę myśl i poddaję ją 
pod św iatłą rozwagę p. Gostkowskiego. Nie wąt­
pię o te n, ie  gdyby kolej państwowa zechciała 
urzeczywistnić tę  myśl — to przyniosłaby krajo­
wi przez to wielkie korzyści. Dziś skutkiem  dro­
gich tary f kolejowych wszelką podróż uważają n 
nas za luksns — podróżują tylko ludzie zamożni 
i to po większej części za granicę. Czyż słyszał 
kto w ostatnich czasach o grom adnych wycieczkach 
młodzieży?... W a-la.

wróciła mu jednak uiebawem siłę oczu i Godebski 
rzucił się z podwójnym zapałem do dłut*. Wkrótce 
wykonał dU miasta Hall dwa posągi, alegoryczne 
„Sprawiedliwość11 i „Prawdę*, jakoteż pomnik słyn­
nego wiolonczelisty Servai*ego, z którego córką się 
ożenił.

Jedną z największych prac naszego miBtrza jest 
konkursowy pomnik dla rzeczy pospolitej peruwiań­
skiej, wykonany z bronzu i marmuru, na pamiątkę 
wyswobodzenia kraju od Hiszpanów i ku uczczeniu 
Galveza.

Brak miejsca nie dozwala nam wyliczać wszy­
stkich dzieł Godebskiego. Każde z nich nosi cechy 
wybitnego talentu.

W latach 1872 — 1875 zajmował Godebski 
stanowisko profesora akademii sztuk pięknych w Pe­
tersburgu, która tak samo, jak Wolterowska i Urbino 
Arti et Amicitia obdarzyła go tytułem swojego człon­
ka. Dla nas jednak najważniejszemi są prace doko­
nane przez mistrza dla kraju, pomniki dla Stanisła­
wa Moniuszki, Chopina i Staszica w Warszawie, 
z których dwa pierwsze wykonał bezinteresownie, i 
świetny projekt na pomnik Mickiewicza, za który na 
ostatnim konkursie krakowskim pierwszą otrzymał 
nagrodę.

Na raucie dzisiejszym urządzouym na cześć 
p. Godebskiego w kole literackiem wezmą udział 
w wykonaniu programu panna Michalina Frenkel, 
utalentowana śpiewaczka, uczenniea pani Paschalis, 
która wkrótcs debiutować będzie na naszej scenie, i 
panna Stanisława Pysznik oraz pp. Borkowski, Fren­
kel, Niewiadomski i Wszelaczyński.

* Henryk Sienkiewicz ogłasza w Czasie, co 
następuje :

Szanowny Redaktorze ! W  piątkowym numerze 
Czasu znalazłem następujące, poozerpnięts z K urjera  
Warszawskiego  i powtórzone za nim wiadomeści, 
dotyczące mojej osoby: 1) że wstępuję w związki 
małżeńskie; 2) że pracuję nad obszerną powieścią 
współczesną dla Słowa  ; 3) że tytuł tej powieści ma 
być; „Homo do tus11; 4) że przygotowywam nowelę dla 
warszawskiego Sportu.

W odpowiedzi, racz Szanewny Redaktorze po- 
mieśoić następne maleńkie sprostowanie: 1) nie wstę­
puję z nikim w związki małżeńskie; 2) nie tacząłem 
pracewać nad obszerną powieścią współczesną dla 
Słowa; 3) tytuł tej powieści, którą dopiere zamie­
rzam pisać, nie będzie „Homo novu»“ ; 4) nie przy­
gotowywam żadnej noweli dla warszawek ego Sportu.

Henryk Sienkiewicz
* P .  Oesterrcicher, dyrektor kolei Czerniowie- 

ckiej, ma otrzymać, jak nas dochodzą słuchy tytuł 
c. k. radcy.

Byłoby to dawne zasłużone odszezegślsienie p. 
Oesterreicbera, który odznacza się niepospelltemi zdol­
nościami, zacnością charakteru i wielkiemi zasługami 
około kolei Czerniowieckiej.

* Arcybiskup paryski, ks Richard, miano­
wał rodaka naszego, ks. Łukowskiogo, proboszczem 
w parafii Arceuil pod Ptryżem.

41 Br. Hirsch przybył 14. b. m. do Wiednia 
w celu wprowadzenia w życie swej fundacji dla 
Galicji.

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela, Michała Zielskiego, 
w Zadwórzu, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato­
wej w Zadwórzu.

* Śluby. Wczoraj odbył się w Szeszarowicach, 
pow. przemyskiego, ślub p, Tadeusza Karuiewakiego 
z panną Kazimierą Gizowską.

Ślub p Juliana Jezierskiego z panną Jadwigą 
Ulidowicz, odbędzie się d. 18. bm. w kościele 00 . 
Bernardynów o godz. 7. wieczór.

Panna Idalia Kotarbińska, siostra Józefa, cenio­
nego artysty dramatycznego w Warszawie i Miłosza, 
artysty-malarza , wychodzi za mąż za p. Tadeusza 
Pawlikowskiego, literata i dziennikarza. Ślub zapo­
wiedziany jest na d. 20. b. m. w kościele św. Józeła 
Oblubieńca w Warszawie.

* Z m a r l i .  W Gorberadorf na Siląsku pruskim 
zmarł 13. bm. Napoleon Ksawery Mańkowski, wnuk 
jenerała Dąbrowskiego, licząc lat 62. Odbywszy na­
uki początkowe w Poznaniu, po trzechletnich studjacb 
w paryskiej szkole dróg i mostów uzyskał stopień 
inżyniera, poczem w r . 1860 udbł się do kraju, aby 
wziąć udział w budowie drogi żelaznej z Warszawy 
do Petersburga. W r. 1863 należał do orgauizacji 
naredowej. a po wybuchu powstania mężnie walczył 
pod dowództwem Jounga von Blankenbeim, po kió- 
rego śmierci pod Brdowem, wyparty z częścią oddzia­
łu  do Prus, został śp. Mańkowski przez Prusaków 
uwięziony. Spędziwszy lat 2 blisko w więzienin, od­
zyskał w grudniu 1864 wolność i oddał się gospo­
darstwu oraz sprawom publicznym. Później, od roku 
1871 piastował mandat ptselski do parlamentu nie­
mieckiego przez lat 3, poczem udał się na Podole, 
gdzie się poświęcił cukrownictwu, aż pogarszającym 
się stanem zdrowia zmuszony powraca w lat kilka 
do stron rodzinnych, gdzie śmierć jego w licznych 
kołach przyjaciół wywołała żal szcz-ry i głęboki, a 
zapewniła mu pamięć zacnego obywatela i patrjoty.

* Od adm inistracji „Gazety Narodowej11.
Od posła dr. Bernarda G o l d m a n a  otrzymujemy 
w sprawie składek na weteranów z r. 1831 nastę­
pujące pism o:

„Na wystosowane do mnie zapytanie oświad­
czam, że wszystkie moje rachunki składkowe z ad­
ministracją „Gazety Narodowej" były zawsze i są 
w najzupełniejszym porządku.

Lwów d. 14 września 1888.
Dr. Bernard Goldman.1'

Oświadczenie to zamieszczamy w odpowiedzi na 
pamflet rozesłany onegdaj w mieście, a pochodzący ze 
źródła nam wiadompgo.

* Jubileusz robotniczy. Dyr. p. Klein, wła­
ściciel słynnego browaru na „Pohulance11, obchodzi 
dzisiaj uroczyście jubileusz czterdziestoletniej, ciągłej, 
rzetelnej pracy parobka tegoż browaru, Franciszka. 
Uroczystość to zaszczytna dla solenizanta i wła­
ściciela.

* N a jb liż s z y  n u m e r  „ S z c z u lk a 11 wyjdzie za­
miast dzisiaj, we wtorek.

* Towarzystwo muzyczne „Harmonia* roz­
pisuje konkurs na posadę kapelmistrz^ przy swojej 
orkiestrze, z płacą rocznych 800 zł. i tantjemą od 
dochodów z urządzanych produkcyj muzycznych. Ka­
pelmistrz będzie obowiązany kierować orkiestrą tak 
smyczkową, jakoteż na instrumentach dętych, oraz 
prowadzić szkołę muzyczną. Petenci ubiegający się o 
tę posadę winni wnieść podania do 1. listopada 1888, 
do kancelarji towarzystwa we Lwowie, przy ulicy 
Strzeleckiej 1. 7 i zaopatrzyć takowe w dokumenta, 
wykazujące ich wiek, znajomość jednego z języków 
słowiańskich, uzdolnienie i dotychczasową praktykę 
w zawodzie muzycznym.

* Rniuy w Tyńcn. Namiestnictwo powzięło za­
miar odrestaurowania na razie kościoła i części zam­
ku w Tyńcn w celu ochronienia go od dalszej ruiny. 
Onegdaj przybył na miejsce wysłany przez namiestni­
ctwo praktykant architekt p. Gaiirjel Niewiadomski, 
celem dokonania odnośnych zdjęć i kesztorysów. Ko­
sztorys i plany mają obejmować najpilniejsze roboty, 
do których wykonania rząd, jako właściciel, jest obo­
wiązany.

* Konkurs rozpisał wydział powiatowy w Gry­
bowie na posadę adjunkta drogowego za wynagrodze­
niem w rocznej sumie 600 zł.

* W Żurawnle 15. b. m. pożar zn!szczył 60 
domów mieszkalnych śródmieścia Budynek sądowy i 
areszta uratowano.

* Pożar. We wtorek dnia 11. b. m. o godzinie 
pół do 3. z południa we wsi Rudańcach, pesiadłości 
pana Aleksandra Strzeleckiego, pewstał — jak do­
noszą — pożar, którego ofiarą padły zabudowania 8 
gospodarzy. Ogólna szkoda wynosi 9.200 zł Pożar 
pewstał u Stefana Bartosza, wzniecony przez dzieci, 
bawiące się zapałkami. Prócz wszelkich zapasów zbo­
ża, ponieśli włościanie stratę i w bydle.

Wszyscy Indzie, w chwili wybuchu peżaru, byli 
zajęci w polu robotą; na pomoc przybyli, prócz wło­
ścian, urzędujący właśnie wówczas tam sędzia śledczy 
p. dr. Kownacki, auskultant p. Tadeusz Papara, re­
wizor policyjny p. Spang i żandarmi z Jaryczowa: 
Jamróg i Habrat.

Pożar bezwątpienia byłoby można wcześniej zlo­
kalizować, gdyby jakiekolwiek rekwizyta ogniowe i 
sikawki były we wsi Rudańcach, w Kukizowie, lub 
na folwarku w Bołszowie.

* C e n z u ra  w a rsz a w sk a  wykreśliła w ostatnim 
K urjerze Codziennym  w telegramie, donoszącym o 
otwarciu sejmu, dwa wyrazy. Telegram brzm iał: 
W dniu dzisiejszym po uroczystem nabożeństwie w 
katedrach ebu obrządków otwarty został przez m ar­
szałka krajowego hr. Tarnowskiego sejm galicyjski. 
Otóż wyrazy „obu obrządków* są wydrapane; w Ro­
sji bowiem nie znają dwóch obrządków katolickich; 
nie wolno też pisać, iż istnieje obrządek grecko­
katolicki.

T y p ad k i. Elegancką złodziejkę aresztowano 
wczoraj w osobie Julii P., żonie malarza pokojowego, 
nreszkająeego przy ulicy Zielonej. Jnlia O., zawsze 
bardzo eleganeko ubrana, przychodziła codziennie ra ­
no do sklepu korzennego L. Schnerkla, a korzystając 
z natłoku gości, niespostrzełenie zabierała rozma­
ite wiktuały. Trwało to dość długo, aż wreazcie 
wczoraj schwytał Schnerkel pomyalewą damę na 
gorącym uczynku kradzieży i oddał ją  w ręce 
policji.

Mieszkańcy domu przy ul. Sykstuakiej 1. 38 
zaalarmowani zostali wczoraj e godz. 5 popołudniu 
wystrzałem. Następnie spostrzsżono, łe kula rewolwe­
rowa, przebiwszy okne, prowadzące de pomieszkania 
parterowego Samuela Mogerkanera, ugrzęzła w murze, 
nikogo nie uzzkodziwszy. — Policja zarządziła ścisłe 
dochodzenie.

Wczoraj wieczorem o godzinie w pół do 8 
mieszkańcy domu liczba 72 przy ulicy Łyczakowskiej, 
znaleźli w sieniach dsiecię płci męskiej, około 6 ty­
godni liezące. Dziecko widocznie podrzuctne, było sta­
rannie owinięte. Poszukiwania za wyrodną matką za­
rządzono.

* Wyjątkowa n ę d z a . Romuald Bilski, czela­
dnik stolarski, chory obłożnie od miesiąca, a wedle 
•rzeczeiia lekarza nie megąey jeszcze przynajmniej 
przez dwa miesiąoe zarabiać na życie, znajduje się 
na drodze głodowej śmierei wraz z żoną i sześcior­
giem dzieci... Sercom litościwym wskazujemy adres 
tej nietzezęśllwej rodziny: uliea Łyczakowska 1. 117.

* S ta n  powietrza. Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie przy wietrze o zmiennym 
kierunku ed W do NE zmiennym staiie  nieba opadu 
nie było. Rano mieliśmy mgłę.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 12.1* 
O., najwyższa temperatura 17.2* C., najniższa była 
7.4* C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś e 9. rano 768 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Sycylii i wynesiła 760 —  765 mm., zwyżka 
w Prusiech i wynosiła 775 —  770 mm., zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Islandji.

Prognoza na dab, następną »d 12. godaimy 
w południe dcia 15 w rześnia:

Wiatr e zmiennym kierunku z północnej (N) 
strony, średnia temperatura doby około 12J C , stan 
nieba zmienny, powietrze zaczyna być liespokojne i 
więcej jak miernie wilgotne, opadu nie będzie, ra­
no mgła.

Obecny stan powietrza zmieli się ekoło 19. 
b. m„ poczem nastąpi czas niepogedny, który potrwa 
prawdopodobnie do 13. października. Temperatura 
się znaczuie obniży.

* J n t r o ,  d. 16 września: św L u d m i l i - -  
św.  W a w y ł  y.

— Z Sokalskiego 10. września 1888. (Kor. 
Gaz. N ar )  Dnia dzisiejszego o godzinie 1/ i  na 2gą 
po południu wybuchł peżar w gminie Ulwówka odle­
głej o jedną milę od Sokala i pochłonął w przeciągu 
niespełna dwóch godzin prawie całą wieś, albowiem 
ze 102 numerów gospodarstw spaliło się 96 nume- 
rów i plebania z folwarkiem plebańskim, a pezostały 
tylko szkoła, cerkiew, karczma i sześć numerów go­
spodarstw jakoteż dwor p. Edwarda Nikerowicza z fol­
warkiem dworskim.

Podczas pożaru a^aciło życie kilku ludzi; szko­
dy na razie nie do obliczenia, lecz w przybliżeniu 
wynoszą kilkadziesiąt tysięcy. Najokropniejszem je­
dnak, że podczas pożaru stracił żyGe gr. kat. pro­
boszcz miejscowy przew. kanonik ksiądz Jan Koweze- 
wicz, staruszek 98 lat liczący a od 66 lat będący 
w parafii ulwówieckiej. Wyszedł on zobaczyć pożar, 
a zbliżywszy się zanadto w sferę ognia i dymu i pra­
wdopodobnie potknąwszy się i upadłszy, został dymem 
uduszony. Suknie spaliły się na nim zupełnie a ciało 
obsmalone i bez życia znaleziono już po zlokalizowa­
niu pożaru. Ten fakt wysokiej tragiczności, tak ze 
względu na tło wypadku, jak i ze względu na wyse- 
ki wiek i długoletnia duszpasterstwo nieboszczyka, 
niezmiernie przeraziły obecnych i nieszczęście uczyiiły 
tem straszniejszem.

Rodzina nieboszczyka pozbawiona dachu i mie­
nia otrzymała cios najgłębszy na wieść o okropnem 
zdarzeniu. Patrjaroha rodziny, sędziwy wiekiem i za­
służony cnotliwem i obowiązkowem życiem, który do­
czekał się wnuków i dorosłych prawnuków, przewa­
żnie duchownych ruskich, otrzymał od Boga w na­
grodę za zacny żywot koronę męczennika, najideal- 
niej8ią nagrodę za ciernie długiego życia. Cześć jego 
świętej pamięci I

Dodać jeszcze należy, że dzisiaj właśnie był 
jarmark w Sokalu, na którym znajdowała się znaczna 
część ludności Ulwówka, jakoteż i syn a wikary nie­
boszczyka, więc też pomoc była trudną — a wobeo 
skupienia domostw, posuchy i niekorzystnego wiatru, 
niemożliwą.

Ciężke dotknięta gmina czeka pomocy władz i 
kraju, pomocy materjalnej, której bardzo potrzebuje. 
Pomocy moralnej i pokrzepienia ducha niech jej 
użyczy przyszły proboszcz ks. Michał Kowszewicz, 
który choć sam dotknięty boleśnie, niech czerpie siłę 
w pamięci ojca męczennika, chwały rodziny i społe­
czeństwa. W tych okolicznościach on jeden godzien za­
jąć to stanowisko i jego to gorąco proboszczem mieć 
pragniemy.

— Z Kołomyi. Dnia 12. b. m. opuścił miasto 
nasze ksiądz Ryszard Łabay, udając się na miejsca 
swego nowego przeznaezenia, do parafii św. Anny 
we Lwowie.

Z prawdziwym żalem przyjęli mieszkańcy tutejsi 
wieść o przeniesieniu ks. Łabaya, gdyż osoigodny ten 
kapłan na skromnem stanowiska współpracownika
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tattjazej parafii, zjidnał aobit w ciągu 11 letnieg# 
pobytu swego szczery sztounsk i pizyviązanie wszy- 
■tkioh warstw społeczeństwa. Liczne objawy czoi i sza­
cunku, jakie odjeżdżającego księdza Labaya na każdym 
kroku spotykały, zamieniły się w końcu w poważną 
a serdeczną manifestację, gdy cały zastęp tntejszej 
inteligenoji i najpoważniejszych obywateli wsrystkioh 
stanów odprowadził odjeżdżającego na dworzec.

—  Pożar. (Koresp. Oaz. N a r ) W Korzelicach, 
W pow. prznnyślańskim, zgorzało dnia 10. września 
o godzinie 6 wieozorem 13 zabudowań gospodarczych 
z całym zbiorem zboża tegorocznego.

Szkoda wynosi przeszło 20.000 zł. Z tego tylko 
na tysiąo zł. było ubezpieczonyoh. Czasby było po­
myśleć o przymusowem ubezpieczaniu ed ognia. Po 
pożarze zostało 13 gospodarzy najzamożniejszych baz 
dachu i ohleba.

— pożar w teatrze. Z Londynu donoszą pod d. 
14 września: W jednym z tutejszych teatrów wybnchł 
pożar -  garderobie od lampki spirytnsowaj. Scena i 
dekoraoje spłonęły. Aktorzy ledwo nciakli.

—  Samobójstwo, w  "Wied in wywołało ogro­
mną sensację samobójstwo bankiera Samnela Frank 
fortera, syna jednego z największyoh kapitalistów 
Wiednia. Powód rozpaczliwego krokn jeszcze niewy 
iaśniony. Zdaje się j sdnak, że były nim uie pomyśl­
no spekulecje. Samuel Frankfurter stracił na h%ussie 
rubla cały kapitał zakładowy, a zanadto ambitny, 
aby ojcu się przyznać do niezręczuośoi swych kom- 
biuacyj, wolał śmierć sobie zadać.

—  Urwamie s ię  skał. Z Berna donoszą psd d. 
14 września: Wskutek ulewy “oadły olbrzymie ma­
sy skał na gościńoe między St. Gall, Tenfen, Heu- 
den, Beohtobal. Obliezają je i a  15.000 metrów kub. 
Szkody wislkis, komunikacji przerwane.

— Wielką kradzież popełniono w kartsgińskiem 
muzeum w Tunisie. Złodzieje pokradli wszystkie kar- 
tagińskie monety i starożytności.

—  Król i rewolucja. Podozas pobytu króla 
włoskiego w Romagna zdarzył się między innemi 
wysoce komiozny spizod. Jakaś staruszk ■ mianowi­
cie wrzeszczała z całych s ił: „Viva il ró, vivaĘ,u, 
revoluzione!“ Naturalnie uwięziono ją. Wkrótce je ­
dnak władze musiały wypuścić aresztowaną; pokaza­
ło się bowiem, że okrzyki wznosiła w dobrej wierze. 
Jak iś filut wmówił w nią, i e żona króla nazywa 
■ig — Rewolucja; staruszka tedy choiała tylko 
uczcić królewską parę.

Od Administracji
„Gazety Narodowej".

Dla Szanownych abonentów Gazety Narodo­
wej uzyskaliśm y nową ssrję  dzieł Kraszewskiego 
po nadzwyczaj zniżonej cenie 25 ct. za tom.

Chata za wsią, powisść (3 tomy). Histo- 
rja o bladsj dziewczynis z pod Ostrej - Bramy. 
K ordecki, powieść historyczna (4 tomy). Latar­
nia czarnoksiązka ,  obrazy naszych czasów. Pa­
m iętniki nieznajomego (2 tom y). Pod w ło ­
skiem niebem, fan tazja. U lana, powieść poleska. 
Zygmuntowskie czasy, powieść z r. 1572.

Powyższe dzisła rozsyła się tylko po 10 to­
mów razem . Na koszta opakowania należy dołą­
czyć 10 ct. Pieniądze można nadsełuć wraz z pre- 
nnm eratą na Gazetę Nar. do adm inistracji, nlica 
Łyczakowska 1. 8.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z tea tru .  Na wzuswisnym wozsraj „Kape­

luszu słomkowym* zebrała się pnbiioznośó dość 
licznie i ubawiła się bardzo dobrze. P. Frenkel grał 
wybornie i zbierał frenetyozuo oklaski. Obok uisgo 
zasługują na uznanie pp. Kwieciński, Zboiński i Ru- 
szkowski.

Dziś „Łuoja z Lammormooru", opera w czte­
rech aktach Do .zottego. Piorwszy występ panny 
Olgi Berghi, śpiewaczki opory londyńokiej (Cowent- 
Gardon). W niedzielę po ras trssoi „Dziwak*, ko- 
medja w 5 aktaob Mańkowskisgo.

W poniedziałek przodsta„ ienie sk ładzie: 1. po 
ras pisrwszy „Gringoire*, kem sija w 1 aksis Bau- 
ville’a ; *• P° ra* pierwszy „Pomyłka pana Lambi- 
neta“ , komedja w 1 akoie Meilhaca i H alsrego; 
3. po raz drugi „Mąż ta  drzwiami*, oparatka w 1 
akaia Offenbacha. We wtorek „Traviatau, opera w 4 
aktaeh ^erdiego. Drugi występ gośeinny panny Olgi 
Barghi.

—  K o n c e r t  F r a n c i s z k a  K s a w e r e g o
G o d s b s k i o g o  odbędzie się, jak już donosiliśmy, 
w poniedziałek d. 17. b. m.. Początek o godzinie 8. 
wieczorem- Program koncertu jest następujący :

1. Mendelsohn : Marsz ze „Snn nocy letniej",
na 8 rąk, odegrają na 2 fortepianach pp. Wszela- 
ezyński, Schwarz, Neuhaujer i Mikuli. 2. Yieuitemps: 
Ballada i Pollonez —  odegra konoertant. 3. Rhein- 
berger : Noc Swięto-Jańska — odśpiewa chór męski 
„Lutni*. 4. Chopin: Fantazja na temata polskie, na 
2 fortopiauy — odegrają panna Setmajer i dyrektor 
Mikuli 5. Śpiew solo —  pani E. Skalaka. 6. a) Re- 
b e r : Berceuse, b) Y ieuitem ps: Beveri# —  odegra 
koncertant. 7. a) G a ll: Takt, b) Żeleński: Chói Że­
glarzy —  odśpiewa chór męski „Lutni". 8. Dekla­
macja — wygłosi pani A. Żelazowska. 9. Wieniaw- 
Bki: a) Obertas, b) Sielanka, o) Kujawiak — odegra 
koncertant. — Bilety są do nabyoia w księgarni pp. 
Soyfartha i Czajkowskiego i w cukierni p. Grosa. 
Ceny miejsc: Fotel 2 zł. 50 ct. Krzesło 1 zł. 50 ct. 
Wstęp ua salę 1 zł Galerja : miejsce siedząos 50 ot., 
miejsee stojące 25 ot.

Ponieważ jutro niedziela, więc w wymienionej 
księgarni będzie można bilety nabywać tylko przed 
południem. Wobeo tego, że znaozną liozbę miejso już 
zakupiono, radzimy aby, kto chce usłyszyć grę zna­
komitego naszego skrzypka, postarał się roześnie o
bilsty.

—  W ł a d y s ł a w  M i e r z w i ń s k i ,  występu­
jący obeenis w  Berlinie, rozpoozął, j»k donoszą tam­
tejszo gazety, układy z Wielką O pcą paijrską, gdzie 
brak jest tenora bohaterskiego. Opróoz Mierzwińskiego 
kandydatami są jeszcze : Gayarre i Prevost.

5.10 do 5.60 zł. (z akeyza.) —  W szystko za 100 
kilogramów.

W ie d e ń  d. 13. września. Konferencja dyre­
ktorów kobjow ych rozpoczęła się dzisiaj.

Dworzec towarowy w Kawie ruskiej. 
Nam iestnictwo podaje do powszechnej wiadomości, 
ż t komisja ream bnlacyjna względem założenia 
przez kolej żelazną Lwów-Bełzec osobnego dworca 
towarowego w Rawie rnskisj, odbędzie sję d. 2. 
października na miejscu. W ykazy gruntów, które 
w tym  celn zajęte być matą, wyłotono be 'ą  
w urzędzie gminnym w Rawie ruskiej pri»-z 14 
dni do publicznego przejrzenia. Zarzuty przeciw 
zamierzonemu wywłaszczeniu wniesione być mogą 
w przeciągn owego 14-dniowego term inn w s ta ­
rostwie w Rawie, lnb też podczas komisji na 
miejsen. Zarzuty spóź lione nie będą uwzględnione.

Z b iw ry  n a  W ęg rzech . Z Budapesztu te le­
grafują 12. b. m.: We ile oficjalnych doniesień za 
ezas ed 4. do 10. września przedstawia się stan 
zbiorów następująco : Knkurndza po lewym brze­
gu Dunaju dobra, w kom itatach preszburskim  
Nsw ra bardzo dobra, a w kom itatach Barsc i Hont 
tylko średnia. Na prawo od Dunajn knknrndza 
rozwija się w ogóle pomyśluio. Między Dunajem 
i Cisą peprawii knknrnózę deszcz znacznie i spo­
dziewają się dobrego zbioru. Na prawym brzegu 
Cisy iknrndza mizerna i zbiór wypadnie słabo. 
Także na prawym brzegn Cisy rezu lta t skutkiem 
posneby nie lepszy. Miedzy Cisą i Maroszą deszcz 
poprawił nieco kukurudzę, a le  ogólny stan słaby. 
W Siedmiogrodzie poczęła knknrudza dzięki cie­
płu szybko dojrzewać, a opady deszczn wpłynęły 
na nią bardze pomysluie Z wielu komitatów zbio­
ry zapowiadają jako średnie i dobrzs średnie, z 
niektórych tylko, jako mniej niż średnie i słabe.

W arzywa i rośliny strączkowe w okolicy D u­
naju są ogółem dobre. W okolicach Cisy zbiory 
z powoda posuchy przeważnie niepomyślne. W 
Siedmiogrodzie rezu ltat dobry Kartofle dały zbiór 
dobry, jakkolw iek zgnilizna i posucha znaczne 
zrządziła szkody. Len i konopie zadowalniające 
Tytoń w ogóle średni. Baraki enkrowe i pastewne 
zapowiadają dobry zbiór średni. Stan winnic dzię 
ki ciepłu wyborny i zbiór jakościowo przynajmniej 
zapowiada się bardzo dobry.

Wywóz z b o ża  rosyjskiego za granicę jest 
coraz żywiej popierany przez rząd rosyjski. Ra 
dzie ministrów przedłożono tem i dniam i wnioski, 
wypracowane przez komisję, powołaną um yślnie 
do zastanowienia się nad ożywieniem wywozn ro 
syjskiego ziarna. Miedzy wnioskami komisji są 
projektu, Życzące się zastąpienia sprzedaży zboża 
na miarę sprzedażą zboża na wagę, dalszsgo je ­
szcze obniżania transportowych tary f kolejowych, 
wreszcis takich urządzsń, ażeby zboże mogło być 
wprost w zam kniętych wagonach bez worków 
transportowane. W portach m ają być zbudowane 
wielkie elewatory do przesuszania i czyszczenia 
eksportowego zboża.

K ur. ross. dowiaduje się, że dla transportu 
ziarna, grysn i m ąki ma być jedna i ta  sama ta ­
ryfa ustanowioną. Oprócz tsgo projektowanym jest 
upust taryfowy 10#/» od przewozu m ąki, wysyła­
nej za granicę.

Zaknpna d la  wojska. In tendan tn ra  1 kor- 
pnsn rozpisała oferty celem dostawy dla wojska, 
mianowicie dla magazynu zaopatrzenia wojska 
w K rakow ie: 15. DOO cttnarów  metrycznych siana 
i 5 800 c. m. słomy; dla tegoż magazynu w T ar­
nowie: 10.000 c. m. siana; dla tegoż m agazynn 
w Jarosław iu : 8.300 c. m. s ian a ; dla tegoż ma­
gazynn w Rzeszowie: 12 500 c. m. i 7.100 c m. 
słomy; dla tegoż magazynu w Przem yślu • 30.700 
o. m. siana.

Bliższe warnnki zawarte są w urzędowej 
części Oaeety Lwowskiej z d. 13. września 1888 
i mogą być przejrzane w kancelarji magazynu 
zaopatrzenia woj-iia w Tarnowie, Rzeszowie. J a ­
rosławiu i Przem yślu, filialnego magazynu zaopa­
trzenia wOjSka w Bocbni, Dębicy, Łańcucie i 
Samborze, magazynn wojskowego w Radymnie, 
n politycznych i autonomicznych władz i urzędów 
w Krakowie, Bochni, W ieliczce, Chrzanowie, W a­
dowicach, K entach, Biały, Żywcu i Nowym T ar­
gu, jakoteż w Towarzystwie rolniczem w K rako­
wie i tegoż filialnych urzędach.

N a  lin ii W iedeń - Konstantynopol knr- 
sują jnż codzień bezpośrednio wagony do Kon­
stantynopola.

N o w e p o k ła d y  w ęg la . Z Petersburga do­
noszą pod d. 12. wrześuia: W Krymie odkryto 
wielkie pokłady węgla, wybornego gatun~a.

N a  ta rg o w ic a c h  w ie d e ń s k ic h  w tygodniu 
ubiegłym b y ło : 5909 sztuk bydła rogatego po 47 do 
61 zł. za cetu. metr.; 539 sztuk cieląt zabitych po 
40 de 62 ot. za kil. i 2016 żywych po 38 do 54 c t .; 
484 ewieo zabitych po 30 do 44 za kilg. i 4450
•wiec żywych po 8 do 25 zł. za p a rę ; wre­
szcie 360 sztuk świń zabitych po 44 de 54 ot. i 
10347 żywych po 30 do 47 ct. za kilo bez podatku 
konsamcyjnego.

G ie łd a  zb o żo w a . Wiedeń 14 wrz»śnia. Dziś 
notują: Pszenioa na jesień 7.98, ua wiosnę 8 92,
żyto na wiosnę 6 22, na jesień— .— , owies na je­
sień — .— , kukurudza na październik — .— , no­
wa 5.72.

Sejm galicyjski.
Posiedzenie I .  sesji 6. dnia 15. września 1888

Początek o go iz. 12‘/« w południe. Posłów 
obeenych 78. W loży namiestnikowskiej m inister 
P ra iak , w towarzystwie p. Boćhyńskiego i Simo- 
uowicza. Przyw itali g> tam pp. m arszałek Tamo 
wski, tudzież Smolka i Zaleski.

P. Marszałek zagaiwszy posiedzenie powołał 
prowizorycznie czterech dotychczasowych sek re ta ­
rzy i zarządził wybór stałycb sekretarzy, kwesto­
rów i rewidentów.

Na 78 głosujących wybrani r e w i d e n t a -  
m i jednog łośn ie : A ntoniew icz, Bartoszewski
Goldman, Kowalski, Łoziński Czesław, Meruno- 
wicz, Rozwadowski Bolesław, W eissmann, W erni 
cki, W olański M ikołaj, Meeonacki, Siezyński.

S e k r e t a r z a m i :  Badeni Stanisław , Sa­
pieha W ładysław , Jędrzejowicz Adam, Siezyński.

K w e s t o r a m i :  Antoniewicz, Golejewski, 
Korytowski, Torosiewicz.

N astąpiły  pierwsze czytania następnjącycb 
przedłożeń W ydziału krajowego:

Sprawozdanie o adm inistracji jednom iliono­
wym fundnszem pożyczkowym dla gm in na bndo- 
wę koszar dla w ojska, odesłano do komisji adm i- 
n -tracy jnej, — sprawozdani' z przedłożenia pro- 
jek tn  ustawy, zm ieniającej §. 3. ustaw y krajowej 
o założenin i wewnętrznem urządzeuin ksiąg hipo­
tecznych , do komisji prawniczej, — sprawozdanie 
z ponownym projektem  ustawy o stosunkach słng, 
do adm inistracyjne’, —  sp^w ozdanie o brdżscie 
krajowym na rok 1889, do budżetowej, — spra­
wozdanie w przedmiocie ustanowienia wędrownych 
nauczycieli ro ln ictw a, do kom. gospodarstwa kra­
jowego, — s >rawozdanis o fegnlacji dolnej sekcji 
rzek ' Gniłej Lipy, do kom. gospod. k raj., — spra­
wozdanie w przedmiocie reorganizacji szkół wy­
działowych żeńskich w Rzeszow ie. Stanisławowie, 
Tarnopolu i Tarnowie, do kem. szkolnej, —  spra­
wozdanie o projekcie ustawy o ubezpieczeniu bn- 
dyuków kościelnych i plebańskich od ogn ia , do 
adm inistracyjnej, — sprawozdanie w przedmiocie 
kodyfikacji nstaw krajow ych, do budżetowej, — 
sprawozdanie z czynności Wydziału krajowego za 
czas od 1. lipca 1887 do końca czerwca 1888 r., 
rozdzielano departam entam i stosownie do przed- 
miotn między komisję adm inistracyjną (dep. I .  i 
V ) .  gospodarstwa kraj. (dep. II.), szkolną (dep. 
III.), drogową (dep. IV .) i prawniczą (dep. V I )

Sprawozdanie ze statn tem  em erytalnym  dla 
nrzędników i słng  krajowych tndzież zakładów 
krajowych, przekazano komisji adm inistracyjnej. 
Sprawozdanie o zam knięciach racbnuków fnndacji 
S tanisław a hr. Skarbka za rok 1885, 1886 i 1887 
do kom budżetowej, — sprawozdanie o fnndacji 
skarbkowskiej, do budżetowej, — sprawozdanie 
w przedmiocie petycji klasztoru P P . Bazylianek 
w Jaworowie o subwencję na rozszerzenie konwi­
ktu, do bndżetowej, — sprawozdanie w przedmio­
cie stałego daru z łaski dla byłego nauczyciela 
ludowego J°n a  Rogoszewskiego, do bndżetowej, — 
sprawozdanie w przedmiocie petycji Jnlii Jankow­
skiej, wdowy po nauczycielu szkół ludow ych, o 
przyznanie stałego darn z łaski, do bndżetow ej,—

f i f p m y  JSm tr Karo W .
W iedeń d. 15. września. Do Pol. 

Corr. telegrafują z Rzymu, że wyraz nagany, 
dany przez cesarza bisk. Strossmajerowi przy­
jęto w kołach watykańskich z nietajonem za­
dowoleniem.

Nawet osobistości, które sympatyzują z 
kościeluo-pohtycznemi ideami Strossmajera 
przyznają, że biskup djakowarski przez wy­
słanie telegramu do Kijowa, jako biskup ka­
tolicki a tern więcej biskup austro-węgierski 
okazał pożałowania godny brak taktu i dla­
tego zasłużył całkowicie na naganę ze strony 
cesarza.

P eszt  d. 15. września. Ja k  tutaj sły­
chać, hr. Kaluoky nie dzisiaj, ale dopiero w 
przyszłym tygodniu pojedzie do Friedrichs- 
ruhe.

Sybln (Hermannstadt na Siedmiogro­
dzie) d. 15. września. Organ Rumunów sie­
dmiogrodzkich Tribuna nderza na rząd wę­
gierski z powodu, że w służbie przy obronie 
krajowej usiłuje madiaryzować Rumunów, na­
syłając samych Madiarów na oficerów.

Lubiana d. 15. września. Na wiec 
staroczeski wysłali przebywający tutaj posło­
wie słowieńscy na ręce dr. Riegera telegram 
wypowiadający najzupełniejsze uznanie dla 
stanowiska zajętego przez staroczechów.

B erlin  d. 15. września. Dla objęcia 
budowy kolei w Małej Azji (od Ismid i Smir- 
ny do doliny Enfratu  z odnogami do Syrji) 
tworzą się konsorcja w Paryża (także Rot- 
szylda), daio. w Brukseli (firmy belgijskie i 
rosyjskie). Do konkurencji wystąpi także kon­
sorcjum niemieckie, które już w r. 1S82 
wysłało było w tej sprawie ajentów i inży­
nierów do Małej Azji.

B e r l in  d. 15. września. Albrecht 
0 ’Swald, spólnik sławnej firmy 0 ’Swald et 
Comp., posiadającej ogromne przestrzenie w 
Afryce, zaproszony był onegdaj do Friedrichs- 
ruhe na obiad. Chodzi tu  o sprawę Towarzy­
stwa niemieckiego dla wschodniej Afryki (po­
niżej Zanzibaru).

K iel d. 15. września. Kontradmirał 
Kollmann mianowany dowódcą eskadry szkol­
nej która przybędzie do Neapolu podczas po­
bytu tamże cesarza Wilhelma Na zimę po­
zostaną w czynnej służbie tylko zwykłe okrę­
ty strażackie i szkolne.

Pnryż d. 15. września. W  obozie pod 
Chalons odbywają się wielkie ćwiczenia ka

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 15. września. (Z Iz b ; handlowej.)

I. Akcje za sztukę.
płacą żądają

Kciej Kalie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 207 50 2L1-— 
Kolej Lwnw.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a 220 50 224 — 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 276-— 280’ — 
Banku kredyt, galic;jsk iego po 200 zł. w. a. —■— 216-—

II  L isty  zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6°/0 . . — — —•-

5»/. ■ • 99 35 100 35 
„ i, gal M/c wy' 10% pr. 101 50 02 7 ’

Banku krajowego '% • / ,  los. w 51 1 . . 93 — 94 -
Towarzystwa „red . galic. ziem. 5% . . 101 25 102 25

„ kredyt gal. ziem. 4% . . . 0410  9 Y 10
kre' gal. ziem. 5%  los. w 371. 101 25 102 25 
kred. g. ziem 4°/0 los. w 41‘/s l. 9125 92 H)

» kredytowego gal ziem. 4 /,%
los. ■ 52 1....................................  94.50 95 50
kred. gal. ziem . 4%  los. w 561. 90'— 91 50

III . Lmcy dłużne na 100 zł.
Gal. Z kred. włość w likw. (d. 6 pr.) 3%  - •— 56
Gal Z. kred. włość. (d. 5% ) 2 l / n/0 . . . u  •— 48-—
Ogółu roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6°/0 los w 15 l a t ................................—•— —•—

Pożyczka krajowa z r. 1S7 7 6°/0 w. a. 
Pożyczka krajowa 1833 4'/s0/o • • •

V Losy.
Losy miasta Krakowa . . . .
Losy m iasta Stanisławowi

VI. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ................................
Dukat cesarski . . . . . . . .
Napoleondor ....................................
Półimperjs? rosyjski . . . .
Bubel rosyjski s r e b r n y .....................
Bubel ro s j’»ki papierowy . . . .
100 marek uiemieekich 
Srebro za 100 złr.
Kupony w srebrze ...........................

104*— 105 —
i. . 100 — 1' 1.—
. . 103*25 1<>5 -
. . 9125 92 25

2 3 - 2 6 * -
33 50 36* -

. . 5.70 5 80
5 82

9K2 9 7 J
. . 9 86 9 96

13* 1.48
. . 1 2 ^ 1 26
. . 59 30 60 30
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P rzyjechali do L w o w a
dnia 15. września 1888 :

BoU1 Żor la M. h r Borkowska z Mielnicy 8 t. Ho- 
molasz z Balic K. Drabnowsky s Krzeszowice. Z W i­
śniewski ze Lwowa. K. Bartoszewicz z Krasowa J  Tropp 
z L onlynu. A. Mager z Wiednia, ś . Bochyński z W iednia. 
G. P h ilip  z Wiednia.

Hotel Angielśkr W Zbyszewski z Rzeszowa. F . Ko 
bierski z Uzerniowiec. W. Czerkswski z Sokoli. A. Jasie- 
nicki z Znrgrodu. M. dr. F ischer ze Stanisławowa W. 
Jonasz z Bóbrki. W. Wurm z Majuan.

Hotel Europejski. Dr. B iliński ze S k a ła 'u . Wł. 
Gniewosz z Patoka złotego. St. Bamow z Wiednia Dr. 
Filipowski z Sokala. R. hr, Bniewski z Poznania. K. hr. 
Starzyńaka z Rosji B. dr. Barabasz z Belgji.

Hotel Francuski Cyprjan Godebski i F  Godebski 
z Paryża A Zaleski z Królestwa po's. Wt. Górski z S ą ­
dowej Wiszni. St. Stauk wic2 z Mierzyńca Dr. J  Dw >r- 
zki z Przem yśla. R arry  Berto t Wiednia. V. Nerouowicz 
Baworowski ze 8 trussow a. M. Gntlolin z Budapezztu.

O
£
l— l

p

N a d e s ł a n a ;

i sprawozdanie » p rze im io d e  obsadzenia posady! walerji, połączone z wprawianiem się do sy- j 
siódmego se u iuarjnsza  dla oddziałn chorych przy gnałów optycznych i elektrycznych. Reformy, 
lwowskim szpitalu powszechnym, także do bndże- j aKle w skutek ostatnich manewrów floty za­

prowadzone będą, umożliwią przyspieszenie 
mobilizacji okrętów wojeunych o 20 godzin.

towej.
Na tjpn? D rzystąp iono  do wyborn 13 komi 

syj, a mianowicie wybrani zowiali:
Kom isja a d m i n i s t  r  a c y j u a (17 człon-ś W  czynnej s łu żb ie  pozo sta je  obecnie ty lk o  

ków): Biliński Leon, Chamiec, Cz irkawski, Dzie- e sk a d ra  d la  ćw iczeń p rzezn aczo n a , 
dnszycki Tadeusz, Jędrzejow icz Adam, Kaszewko, whs.  j  „ c , . „T
Koziebrodzki Szczęsny, Kozłowski, Leniński, M»x, i K l b o ^ n f  d. 15. w rześn ia . N a  w czoraj- 
Ouyszkiewicz, P iłat, Romer, Siemiginowski, Sze- ®zy m b an k iec ie  oświadczy], C arno t, że w ysta - 
ptycki, H enzel, Żywioki. j wa w P a ry żu  będ z ie  n a  oznaczony czas go-

Komisja b n d ż e t  o w a (1 7 ) :  Abrrham owiea, tow ą, i F ra n c ja  będzie  u m ia ła  godn ie  p rzy -
Badeni Stanisław , Badeni Kazim ierz, Bobrzyński, ją,< sw ycb gości.
Chrzanowski, G oldm an, H an sn e r, Jeórzejowicz n  w z -  * • *
Stanistaw , Ks. Kowalski, Madeyski, Potocki Ar- ł f u l l f t r  s z t  d. 1 5 . w rześn ia  A żjo zło-
tur. Sapieha W łalyslaw , Scipio, Skałkowski, Sta- t a  zu p e łn ie  zn ik ło , i ok azu je  się  b ra k  b an -
dnicki ^an, Stadaicki Stanis.aw , W rotnowski. knotów . B an k  narodow y da je  na zastaw y  wa-

K om isja s :  k o l n ą  G 6 ) : Badeni Stanisław, jorów  papierow ych zło to .
Dobrzyński, Czartoryski, Czerkawśki, D uuajew ski)

P e t e r s b u r g  d. 15. w rześn ia . P ow oła­
ny z o s ta ł z B u k a re sz tu  C hitrow o (p o se ł ro­
sy jsk i p rzy  dw orze ru m u ń sk im ) . N elidów  
o trz y m a ł śc is łe  in s tru k c je  w sp raw ie  m asa- 
w sk iej. R ząd  zam y śla  czy n n ie j n iż  d o tąd  po-

Albin, Łoziński W ładysław, M ajer, M ałecki, Pi 
lat, Re , R imańczok. Romanowicz, Solecki, ks.
Spis, W ierzbicki, Zoll.

Komisja a r o g o w a (12): Borkowski, Bryk- 
czyóski, Czaykowski, Dembowski, Gnoiński W in­
centy, Gross, Jaworski, Koziebrodzki - ćładysław , ^
Meciński, Tarnowski Stanisław , junior, Torosie- Plera($ Abisyńczyków.
wicz, Żurowski.

Komisja p r a w n i c z a  (1 0 ): Frnchtm unn, 
Gniewosz, Lenartowicz, M adejski, Rybicki, W*y- 
gart, Weigel, Zoll, Żywicki.

Świeżo wyszła Drosznra p. t.: „Gazeta Na­
rodowa o wykupnle prawa propinacji*4 i je st 
do nabycia po cenie 30 ct. za egzemplarz franco 
w księgarni Gubrynowlcza 1 Schmidta we 
Lwowie.

Po powrocie ordynuję jak  dawniej.

Dr. O. SZT E M B A R T H
od godz. 3 do 4 popołudniu

ulica Batorego 1. 26, 1. piętro. 41

Dr. A .  G O N K a
po rdbyeiu specjalnych studjów dentystycznych w ■za­
kładach uniwersyteckich dentystyeznyeh w B e r l i n i e :  

przyjm uje w swojem

atelier
przy ulicy Kopernika 1. 5 , II. piętro 

o d  g o d z in y  9 do  1 i od 3  do ó,
W szystkie operacje dentystyczu" na żidanie j zy czą- 
ściowem lub całkowitem sHieczuleDiu kokainą lub gazem 

rozwesela ącym.

C narków  d. 15. września. Charkow­
ski okręg wojenny będzie z końcem paździer­
nika na dwa okręgi podzielony (Charków,

Komisja p e t y c y j n a  (2 4 ): Biliński F  W  1 C zern ikóff K u rsk > W oroneż i
Bobczyóski, Golejewski, Ka iri, Kopyciński, Kory- Orłów
towsai, Kuczkowski, Lenartowicz, Lnbom iiski, Ma- j K ijów  d. 15. w rześn ia . P re z e s  t u t e j - 
zam ki, M-m-ujowicz, Michałowski, Moysa, Pławi- gz0 s ło w iańsk iego  k o m ite tu  dobroczynności

Ś . ' ; . ,  s“  ig 'ńow ,tSi“ Stoa, d r r "  Toszki*- .
wicz, Tyszkowski, Zb-rowski. te le g ra m , w y raża jący  n ad z ie ję , ż-> ,,ży -

K om isja b a n k o w a  (18 ): Abrabam owict, ] czen ia  p ęknej k ró lo w e j-m a tiu sz k i ry ch ło  bę- 
Scipio, Gorayski, Gross, Lublański. Mandyczewski, dą  sp e łu io n e“ .
Miernszowski, Polano wski, Rnssocki Simon, Skrzyń 1

C ią g n ie n ie  1. p a ź d z i e r n ik a  r .  b .

■ t r j s r s O
na lo sy  m iasta  W iednia

G ł ó w n a  w y g r a n a  z łr. 200.000
sprzedaje po z łr .  3*75 za sztukę

A U f i l I S T  S C H K I . I . K M I F J K i
Dom bankowy i kan to r wymiany we Lwowie

ulica K w l a  L"dw ika i. 1. 39

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z targu zbożowego na 

Kleparzu. K r a k ó w  d. 14. września. Dowozy 
na ta rg  dzisiejszy zboża zagranicznego były bar­
dzo znaczne, krajowego m niejsze. U spssobienit 
pozostało stałe, a ceny chociaż nieznacznie pod­
niosły się. Dobrej pszenicy i jęczm ienia posznki- 
wano i za wyborowe gatunki nawet wyżej uotuwań

Płae° Płacono za pszenicę białą od 7.75 do 8 .30 P ^ 0* 18™  zawierała korespondencja czernio- 
zł., za żółtą od 7.70 do 8.30 z*, za czerwoną od I ^naM0K° Plsma

Ostatnie wiadomości.
1 dziś jeszcze, na pierwszem pesiedzenin no­

wej sysji sejmowej, rząd nie złożył Da stole Izby 
swego projektu wyknpna prawa propinacji. P ro ­
jek t ten pozostaic nawet trzym any w równie ści- 
8l eJ, j ak dotąd tajem nicy. Przy mało politycznej 
natnrze pomieniouej sprawy, rodzi się domysł, że 
zbyt ścisł sekret zachowywany co do projektu 
tak doniosłego ekonomicznego znaczenia pochodzi 
ztąd, iż orguua wysokiego rządn starają  się zje­
dnać naprzód dla sam ej sprawy wyknpna dobre 
usposobienie pojedyńezych posłów, zanim projekt 
rządowy oddanym zostanie do sejmowego tr a ­
ktowania, a coby, zdam m naszem, nie w - 
kłuczało pewnych jeszcze poprawek w 'sam ym  pro­
jekcie, mogących diań zjednać przychylność poje- 
dyńczych. I tak zapewniają, że w sekretnym  do­
tąd projekcie znajduje się postanowienie, iż do­
tychczasowy fundusz propinacyjny, mają«y służyć 
wraz ze zwyżkami rocznych dochodów nad wyda­
tkam i przyszłego funduszu propinacyjnego za re­
zerwę dla operacji finansowej wykupu, zostanie po 
dokonaniu te j operacji, o ile przez to wyczerpnię- 
ty nie był, rozdzielony —  nie, jak  postanawia 
przedłożenie rządowe w Bukowinie §. 30. u. 3., 
w połowie na korzyść funduszu krajowego a w po­
łowie między dzisiejszych uprawnionych do propi­
nacji lnb ich prawonabywców, lecz całkowicie po- 
nrędzy  tych ostatnich.

u  innycn odmianach projektn galicyjskiego 
od bukowińskiego przedłożania — którego główne

ski, Weigel, Wodzicki.
Komisja g m i n n a  (1 8 ) :  Badeni Kazimierz,

Ateny d. 15. września. Król powraca 
za dziesięć dni. W skutek jego życzenia od-

7.70 do 8.30 zł., za żyto od 5.75 do 6.25 zł., I 
za jęczm ień od 6.25 do 7.10 zł., za owies od -

nic pewnego dotąd nie wiademo.

Cbrzanewski, Czaykowski, Frncbtm ann, Górecki, s będą się zaślubiuy królewicza n astęp cy  (z 
Jędrzejowicz Adam, K siebrodzzi W ładysław, La- j siostrą ces. W ilh e lm a , Zofią) jn ż  w gru- 
socki, Lenartowicz, M scńsk i, P iła t, Rogoyski, I 
Romanowicz, Rozwadowski Tomisław, Rybicki, Sta ' 
rowiejski, W asilewski, Wolański W ładysław.

Komisja g ó r n i c z a  (8) : Chamiec, Goray­
ski, Hansner, Łubieński, Ohrymowics, Sapieha 
Władysław. Skrzyński, Uderski.

Komisja a s e k n r a c y j n a  (9 ) :  Biliński 
Feliks, Ddinbow ki, Gniewosz, Gross, Meciński, 
Onyszkiewicz, Polanowski, Ks. Sawa, Słoneeki.

Komisja p o , d a t k o w a  (12) Abrahamowicz, 
Chamiec, Chrzanowski. Czaykowski, Hausner, J a ­
worski, Jędrzejowicz Edward, Płaziński, Romer, 
Skrzyński, Stadnicki Jan, W ernicki.

Komisja g o s p o d a r s t w a  k r a j .  (18) Au- 
gnstynowicz, Gnoiński Jan, Gorayski, Gross, H en­
zel, Jędrztjow icz Edward, K lucki. Łangie, My- 
cieLki, Polanowski, Po óel, Potocki Roman. San- 
gnszko, Sap ^na Leon, Strnszkiewicz, W ierzbicki, 
Wodzicki Lndwik, Zamoyski.

Komisja p r z e m y s ł o w a  (10): Abraham o­
wicz, Bobrzyński, Chrzanowski, Dziednszycki T a­
deusz, Golejewski, L anckoroński, Romanowicz, 
SangnszKo, W eigel, W ierzbicki.

M arszałek wezwał k°m isje do bezzwłoczne­
go akonsujtnowania się i zawiadomienia o tern 
biura.

Urlopy o trzy m a li: A rtnr Potocki, Ant. Mi­
chałowski, Ziemiałkowski (do 25 bm.), Grochol­
ski na 3 tygodnie, i Edward Jędrzejowicz na 
14 dni.

Koniec posiedzenia o godz. 1. m. 5. N astę­
pne we środę (19. bm.) o godz. 11. zrana. Po­
rządek dzienny będzie posłom rozesłany do domów.

Londyn d. 15. września. Do T.mesa 
donoszą z Zanzibaru d. 12. bm.: Porządek
na wybrzeżach zanzibarskich chwilowo przy­
wrócony, Arabowie jednak trzymają znaczny 
zastęp krajowców gotowy każdej' chwili do 
uderzenia. Żądają oni sprawiedliwości prze­
ciw urzędnikom niemieckiego Towarzystwa 
wschoduio-afrykańskiego. Położenie je s t  wiel­
ce poważue; handel ustał. Urzędnicy nie­
mieccy umknęli z niebezpiecznych okolic Tan­
ga Paugani.

Wiedeń dnia 15. września 1 godz. 45 m. po­
południu. Akcje kredytowe 314-— . Akcje alpejskie 
Tow. górniozego 42 80. Akcje węgierskie Banks 
kredytowego 305*80 Akcje Banku anglo-austrj*- 
okiego 115 —. Akcje Uuionbanku 217 50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 208 75. Akoje kolei Półno­
cnej 247 75 Akeje kolei Południowej (Lombardy) 
108 50 Akoje kolei Alfóldzkiej — '—. Akcje kolei 
Państwowej 254*50 Akcje kolei Lw.-Czern. 221 50. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 16150 . Losy 
komunalne wiedeńskie 144 75. A  ;oje Tow. tureouego 
114*— . Galie, oblig. indemni . 104 50. Akoje kolei 
półm ono-zaehod. (lit. B. Elbeihal) 196*— . Losy re­
gulacji Cisy — — . Akoje B ank ila  krajów koron­
nych 235 50 Akoie Bankrereinu 1 0 0 — . Rosyjski rubel 
papierowy 125*50 Losy prem. '.ęg . — .— .

4*/io°/o Renta wspólna 81*35. 5 ‘/o renta auBtr. 
papier 97 27. 4 %  renta austr. złota — *— . 4°/°
renta ręg. słota 100 40. 5 °/0 renta węg. papierowa 
90 65. Napoleondory — .— . Marki niem. 59*70.

M ik o ła j G liń sk i
restaurator, 40

który przez szereg la t n trzym rw ał renomo­
waną restauracje w dawnym h o te lu  a n g ie l ­

s k im ,  o b e jm u je  
w  n ie d z ie lę  1 6 . b . m .

M mrację
przy placu, Marjackim.

W y k w in tn a  k u c h n ia . W y b o rn e  trn n k i. 
P rz y jm u je  te ż  ab o n am en t.

m i w w w w w w *

X . międzynarodowy

TARS ZBOŻOWY
■ w e  L w o w i e

połączony

z wystawą chmielu krajowego
odbędzie się 34

2 . i  3. p a źd z ie r n ik a  b. r.
w wielkiej sali radnej w ra tu szu , od godzi­

ny 10. zrana do 2. po południu.

|  Cierpiących na gościec i reumatyzm czynimy 
/szczeg  dmę uważnym' na Kwizdy płyn pośccowy, 

który sob e wyrobił wzięć e we wszystkich sfe- 
™ r a c h , nietylko jako niezbędny środek domowy 

dla cierpiących na gościec, reumatyzm i dla ner- 
gfcwowych , lecz tak ie  bywa ze skutkiem ordyno­

wany przez lekar/y jak to liczne nznau a uo- 
świadczaią. Kwizdy płyn gośćcowy prawdziwy ty Izo opa­
trzony obok , mieszczoną oarką och rc iną  i je s t do naby- 
c* . we wszystkich aptekach Cena flakonu 1 złr. Główny 
skład apteka obwodowa w Korneuburgu obok Wiednia, 
F ranciszka Jana  Kwizdy, e. k. austr. i król. nadwornego 

W IM run U-  j  ±
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Najlepsze materjały berneńskie
dostarcza po eonie fabrycznej

SKŁAD SUKNA 
„ S I E t t E L - l M H O r

w  B e r n ie .
N a le tn ie  lub wiosenne eleganckie

UBRANIE MĘZKIE
w ystarcza sztuczka długości 3.10 metr.

czyli 4 łokcie wiedeńskie.
1 sztuczka kesz tu je : złr. 4-80 z zwykłej, 
7-75 z dobrej, 10 60 z lepszej, 12 40* naj­

lepszej prawdziwej wełny. 
N iem niej nabyć m ożna: Wyborne, jedwa 
biem przetykane kamgarny, m aterja ły  na 
zarzotki, palm ę.-tony i p a lto ty , gunie 
(Loden) dla m yśliwych i gospodarzy, pe- 
ruw ieny i doskiny do salonów, sukna na 
obrania dla kobiet itd. — Za dobroó ma- 

te r ja łu  dajemy wszelką rękojmią. 
Próbki gratis i franco. 1873

500  marek złotem
gdyby Creme Grolich nie usunęła nieczy­
stości naskórnycb, a t o : piegów, ostudów, 
ipalenia twarzy, zajadów, czerwonoici nosa
i nie utrzym ała płci do starości białą i mło­
dzieńczo świeżą. To nis blansz! Cena 60 
et Główny skład : J . Grolich, w Bsrnie 
(Morawa). We Lwowie w apt. Z. Bnckera, 
w Krakowie u W. Rsdyka, w Rzeszowie 
n J .  S chaittera  i  Sp. 1735

J

u b i l e u s zo w a
Od godziny 10. zrana do 10. wieczór. 

W stęp 60 ct.
We czwartek, niedzielę i święta 80 et. 

Karty dla dzieci 20 ct. w Y S T A W A 1702

Rotunda Wiedeń P r a t e r
O d  14 . m a j a  d c  31. p & ż d z lo rn . 1 8 8 8 .

Wieczorem elektryczne oświetlenie.

r z em y s ło w a 25.000 z ł r .

wartości.Główna wygrana
Przemysłowej wystawy LOSY tylko po 50 ct.

W iedeń I. KSrntoerstrassc 14. 
Najstarszy handel win hiszpańskich,

an g ie ls tic ii n a jo j i  t , s lo to w i cii
w in  m e d y c z n y c h , M alagi, 

S e c t o  I A l i k a n t n ,
Z ałeeane p rzez  lek a rzy . 1841 

P rzassłk a  pocztowa trzy  f  aszki.

Zlecenia m\t\m Mm
z prowincji dla W iednia uskute­

cznia punktualnie i rzetelnie 
firma 1734

Speditions-Bureau
w W iednia Dorotheergasse Nr. 9

Pomieszkania większe i 
m niejsze

w renlnościach
Em ila Bertem iljana Brajera.

Bliższs wiadomości udzitla  zarząd 
tyeh rsalnośoi. 1811

Asrstent farmacji
umieszczę-znajdzie natychmiast

w aptece obwodowej Edwarda 
Stenzla w Kołomyi. 1875

me

Do wiadomości!
Z n a n e  i  ■ u . l i i t o i o n . e  Z B i T o T a . ł J c i  c 3 r g * a r e t o w e

„ B i j o u “ , „ M a i s  b l a n c “ , „ P a t r i e “  „ P h e n o m e n e “
o których znakomitej włftsnośei w ydał sąd tak  p ssh lsh sy  kisrownik wy­
działu chemiozn go przy lwowskim uniw srsytesie pan profeaor Dr. Br. Ra- 
dziszswski, nabyć można w yłątzni* tylko w głównem b iu n s  rossełkowtm 

na całe A ustro-W ęgry, pod firm ą:

Z Y G M 1 J K T  C H I C i E R
W iedeń I. F lelschm arkt 20. *869

Panów odbisrców en gros upraszamy, aby zamówisnia tam  tylko wy­
łącznie do powyżzzsj firmy zw racali lub te i do a jtn tów  przez n ą amo- 
o.wanyeh.

P o sz u k u je m y  z a stęp có w .

H EFBZEUAK ALH E
PŁACHTY WOZOWE

wszelkich znanych aort,
I A s f a l t o w e  D A C H Y  f i l c o w e  i 

kamienne daohowe pappy w krągach
do nabyciu

Psget A  Comp.
I pierwsza c. k. wyłącz, uprz. fabryka nieprzema­

kalnych materyj itd. itd.
W i o n , S t a d t , R iem erg-susze  13.

Ceny i wzory odwrotną pocztą.

Nisprz MHalne pole styryjskie (Lodem
z najlepezej czystej wełny w naturalnych k o lo raeh : broniowym, popielatym

i ezarnym.
Lekki płaszcz z k a p is z o n e m .............................................  . z łr . 7‘—

„ „ d o  polow aaia lub podróży z kapiszonem złr. 10-60 
„ t. aw. K aiierm antel luk za rsu tk a  . . . 1J- —

Wyborny menżykcw, ciepłe podszyty ................................  1 6 — do 22
S tyryjskie S a c c o .....................................................................„ 10-— „ 20
Całe ubranie m ę z k i e ................................................................„ 20-  30
D am ski p łaszczyk  łub  p a l t o ................................................ ” io -— " 20
9 9 “ Nieprzemakalne kapelasze z gan i (Lodem). *̂ 99

dla mężosyzn, kebiet lnb dzisei od i ł r .  2-50 do złr. 4.
W szystkie gatunki gani dla męższyzn i kobiet — tudzież zmodernizowaną 

'n ią  (Loden) wyeeła w metrach lnb w gotowych ubraniach szybko i skn- 
ra tn is  za zaliczką pocztową

m  ^ j J O H ^ N N ^ G C n N Z B E R ^ w ^ G r łc n ^ S t j r r iA L ^ l8 7 2  ^

Powróciłam
i ja k  dawniej przyjmuje wszel­
kie roboty wchodzące w za­
kres krawiecczyzny damskiej

Helena Decordei
nlica Krakowska 1, 18.

Najprzedniejsze kuracyjne

INOGRONA
feslawskie

w koszyenkach tk s łs  l-k llsw ycb, n a js ta ­
ranniej opakowane, 
re z ie ła  na jtan iej 1864

lisja.ćL©l

St. MARKIEWICZA
we Lw owie, w rynka 1. 42.

!! m1 l n o g r o n t  s t o ł o w e !!
Groszki, jabłka, śliwki, turkoitawy, w pięciokilo- 
wmm opakowaniu po złr. 1*60 rozseła franco za 

zaliczką
F ra n k i & Co W erszee połnd Węgry

Agronom
z siedm ioletnią praktyką 

pessnknje posady zarządcy dóbr od 
dnia 1. października r b. 

Łaskawe zgłoszenia nadsełać pod 
adresem J . Z. 105. poste restante 

Lwów — Podzamcze. 1865

KWIZDY
środek na wygubienie szczurów 

i  m y s z y .  1677

Szybka i pewna pomoo
na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!!

Najlepszym *kuteciniejszym środk om do n trs  m ania zdrowia,
zyszozenia i utrzym ani „zysto soków i k rw i, jakoteż do pobudzenia do­

brego traw ienia je s t w s ifd z it jn i  zneny i  ulubiony

, Balsam życia dr. Rosa^go"
Tenże spoźądza eię z  najlepszych i  najskuteczniejszych ziół alpejskich 

n a jita ran n ie j, je s t zapełni* pewnym na wszo kie uciążliwości trawienia, kur­
cze żołądkowe, brak apetytu, odbijania sif, napieranie krwi, hemoroidy i  t. p. 
Skutk em swej znakomitej iknt*czności s ta ł się tenżs pewnym i niezawo­
dnym środkiem ludowym.

Wielka flaszka kosztuje 1 zł. mała 50 oentów.
Tysiąc listów uznania do przyglądnięcia! 

F r z w s t r c g r e u l !
Celem uchylenia osznkaństwa, zwraca się uwagę każdego, że każda, 

według oryginalnej reesp ty  przeztm nie zamego sporządzona flaszka Balsamu 
Życia Dr. Rosa’ego js s t zawiniętą w niebieski karton, napisem w stronach 
podłużnych. „Dr. Resa’tgo Balsam życia z apteki pod Czarnym Orłem, B. F ra- 
guera, Praga 205—3* zaopatrzony w jązykn niemieckim, czeskim, węgierskim 
i francuskim, i którego czoło opatrzone je s t prawnemi m arkam i ochronnemi. 

Marka ochronna PRAWDZIWEGO

Balsamu życia Dr Rosa’ego
dostać można tylko

w głównym składzie fabrykanta
B .  F r a g n e r a

W aptece p*d „Czarnym Orłem*
Praga 306 — 3.

W szystkie apteki Lwowa i  krają, jakoteż wszystkie większe 
apteki anstro-węglersklej m onarchii mają na składzie  

Balsam życia.
Tamie otrzymać można

Praską Maść uniwersalną domową
środek leczniczy uznany na wszelkie z a p a l e n i a ,  rany i  wrzody , 

tysiącem listów pochwalnych.
Tegoż używa się z pewnym skutkiem na zapalenia, zatrzymanie mleka 

i ztwerdzenie p ie n i przy odłąezaniu, na wrzody, karbunkuły, wrzody na pa- 
znogciach, żywe mięło na paleacb. na zatwardzenia, napuebnięcie grnezofów 
itp . — Wszelkie sapalenia, stw ardnienia i napuchnięcia leczy w krótkim 
czasie; lecz gdy wrzód już zacząłby inateryzewaó, wkrótce naciągnie i wyle­
czy się — Pnzzka 25 i 30 centów.

F r z A i s t r o g r a , !
Ponieważ p r a s k ą  M a ś ć  uniw ersalną często 

naśladują, ostrzega się, że tylke u mnie wyrabia 
eię według przepito  oryginalnego Maść jes t tylko 
wtedy prawdziwą jsż s li żółts matalew* puszki za- 
w inięts aąf-w czerwone przepiły użyeia (vr 9 języ- 

którs loszą markę ochronną.• seb) i w niebieskie karteny

B « s l « c * n a _____________ ^
Najpewniejszy i wieloma doświadczeniami wypróbowany środek, leczą 

cy tępość iłnchn  zupełnie. — Flakon 1 złr. 1403

Śmierć szczurom.
(R atten tod).

N a w yniszczenie szczurów , m yszy dom o­
w ych t polnyeh , sk rzeezków  i  k re tó w

Ten środek wygubiający je s t skute- 
eznym tylko na ezoznry, myszy i podo­
bnego uetro ju  zw ierzęta, podczai gdy 
p»om, kotom, p taotw u i innym  pożyte­
cznym domowym zw ierzętom  według orze­
czenia w eterynaryjne • lekarskiego je s t 
nieszkodliwy.

Prawdziwy do aabyoia w e L w o w ie : 
w ap t. P. ICikolascha, J . B eiiera, K. Krzy­
żanowskiego , Z. R uokera , Al. Htibnera 
J . Hankego.

Główny skład dla Galicji:
w aptece Piotra Mlkolascha

w e  L w o w ie .
Cena sz tu k i 50 e t. a . w .

Centralny skład w apteoe obwodowej 
w Kerneubnrgu pod Wiedniem.

Kraj. Zakład leczniczy

ohitsch-RSauerbrann
w STY RJI 

stacja kolei połudn 
PSltschach

a n i
y7

Pora trwa od maja 
do października

Z powedn obfito- 
tości gazu kwaiu | 

węglowego i

Tempeląuelle *  Styriaąuelle
Od w ielaiet la t słynne 

szczaw ik i w  p o ł. z so lą g lau b crsk ą . 
Zakład p ic ia  wód i  kąpielowy leczniczy , 

wodolecznica, kuracja iętyczna itp. 
G lównie wskazane

w chorobach przyrządów trawienia
WYGODNY POBYT 

PROSPEKTA DARMO PRZEZ DYREKCJE

1001

1 ’e m . p e l g . u . e l l e  j  K* ̂ , * 5  
napój, a z winem lnb sokami owccowemi zmięszany 

najprzyjem niejszy napój orzeźwiający. |
Napoje z obu zdrojów de nabycia we wszystkich znacznych handlach wód 
m ineralnych w państw it austrjscks-w ęgisrsk im  i W d y re k c ji w S au e rb ru n n .

1

Najtańsze źródło do nabyoia
wszslkicli potrzeb 1842

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej
WEŁNY. BAWEŁNY i NICI do robót drutowych 
WŁÓCZKI, h aram , filozeli, sznelki i paciorek 
HAFTÓW na kanwie, atlasie i aksamicie 
RZEŹB z drzewa z wycięciem na haft 
WS1ĄŻEK, wypustek, wstawek, szlarek i koronek 
MYDEŁ, PERFUM, GRZEBIENI i SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW i SAKIEWEK,

Instrumentów muzycznych
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów

O i  H n  znakomitych i przyborów de reparacji 
OLI U li r O R T H  P 1 A H T Ó W

w handlu pod firmą

w e L w ow ie przy  u licy  Sobieskiego 1. 9.
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychm iast.

Ogłoszenia drobno.

P o r te p ia n  do wypożyczania za 1 złr, 
a  miesięeznie Ryńsk 1. 2ó na 1. piętrz# 

oficynath N r. 1. 4

Rudkow ski powróoił z 
począł lekcje tańców 

Rynek 12.

Iwonicza i roz- 
i gim nastyki

32

f o r te p ia n  w dsbrym  stanie jes t do sprze- 
K dania. Bliższa wiadomość ulisa Łycza­
kowska 1. 41 n O rgaaisty . 3

Gru n t  pod budowę z ogrodem owoco - 
wym, 700 sażui. do sprzedania. Ulica 

M urarska (Bajki) 1. 9. 8

Handel korzenny  Jau a  Budnara, nliea 
A saiem icea, otrzym a! na skłsd  najle

p«ze tutki cygaretowe. 17

f^ am ien ica  do sprzedania. Wiadomość u 
IV właśc, ulica Sz«ptyekieg' 1. 12. 7

im m m m m m m m m M m m tm m w  
Bernhard Ticho w Bernie.
1780

Krautmarkt Nr. 18, 
rozaała się za zaliezką pocztową :

Olean d e r 6-lstn i, bardzo dobrze Btrsy- 
many za 3 złr. de sprzedania Bliższa 

wiad. " dazorcy domn P iekarska 29 22

O ł n . v a . s t l s i
z czystej wełny, w różnych m o­

dnych koloraeh, podwójna szarekość 
10 m strow  z łr . 8.

W E B A .  Z K Z m S T G r
przedniejsze jak płótno 1 sztuka 

30 łokci ‘/ i  * łr . 6.

O U S S I F O I K I D
prawdziwy, dobry gatunek l sztuka 

30 łskci z ł r .  4*50.
C zarne L o d en

najnowszy artykuł na jssień  i zimę 
podwójna szer. 10 metr. z ł r .  S’50. G arnitur ry p so w y

składająty  się % 2 kap na łóżka 
i 1 kapy na s tó ł z frsndzlam i je- 

dwabnemi z ł r .  4*50.
najlepszej jakości 60 cm. szeroki 

10 m. z ł r .  2*80.

R y p s w e łn ia n y
we w szystkich kolorach 60 eentm . 

szsrok. 10 metrów z ł r .  3-80.

G arnitur jn to w y
2 kapy n a łó ż k t , 1 kapana stó ł 

z frendzl.in i z ł r .  3*50.

Kratkowan* i paskowane
Materjały na szlafroki

60 centm. szerokości, najnowsze 
desenie 10 metrów z ł r .  2*50.

B e r n e ń sk ie  r e sz tk i  
na ubrania zimowe

sztuczka 3 10 metr. na kompletne 
ubranie z ł r .  5.

P la n e la  W alerji
najnowszy wzór 60 et. szerokości, 

10 etm. z ł r .  4.
M aferja ł na paltu z i io w e

resztka 2 10 m etrów n> kompletne 
palto czarne, broszows i granatowe 

z ł. 5*50.B arch an  n a  u b ra n ia
najm ednisjzss dssenis 10 m. z ł r .  3* M aterie  n a  za rzu tk i

KOC NA KONIE
wybsrny wyróą, 100 «i. d ług., 130

najlepsza jakość, kompletne 
z łr .  7.

ot. szerekości z ł r .  1*50.
K oc d o ro ż k a r sk i 

190 cm. dłngi 130 im . szeroki 
z ł r .  2*50.

K O S Z U L E  M Ę Z K I E  
wyrób w łasay, hiałs lub kolerows 
l szt. najprzedniejszej j .kości z łr .  

1*80. przedniej jakości z łr .  1*20.

PŁÓTNO DOMOWE 
1 iz t 30 łok«i ‘/i  z ł r .  4*50. 
1 szt. 30 łokci ‘/» n *>'5fi.

K O S Z U L E  D A M S K IE
z szyfonu i płótna s pięknyoh haf­

tach 3 sztnk z ł r .  2*50.

Obuw ie bardzo trw ałe pod względem ro- 
bety, jaketsż  m aterja łn , poleca rraco - 

wnia shnwia J .k ó b s  Zawady, ulica Ły­
czakowska 1. 13 Zlecenia z prew ineji
nskuteczaia zię w jak najkrószym czasie. 14

Pauna nzdolniena do haftu  znajdzie za­
jęcie u C. M uller, nlie* Lelewela (0 - 

grodowa) 1. 6. 26

W

m

P ró liti i c en n iti w ysy ła  się heziłaffiic i

l ly ś l iw y ,  w obecnym sezonie itolowanT, 
i" lp ra * n is  przystąpić do grena myśliwych, 
posiadających te rea  de polowania Łaska 
we zgłoszenia uprasza eię ped A. Ł. do 
A dm inistracji „Gazety Maredowej*.

Pren u m era tę  na wziyetkie dzienniki ca­
łego św a ta  ps esnasli redakcyjnych 

przyjmuje Biuro dzieeiików  ni. K arsla 
Ludwika 9 we Lwowie. Dostawa szybka, 
punktualna i aknratna. 23

Pracow n ia  enkisń damskich M arji Ma- 
tysiswiss, uliea Łycz-kow ska 1. 16 

przyjmuje wszelkie zamówienia pe najn- 
m iarkewaństych cenach i wykonuje jak 
najspieizniej

P racowrn ia suk ien  dam skich  A. T ra lk i 
we Lw .w ie przy ulicy Kopernika 1. 16 

wykonuje wszelkie rebety  w sakres kra- 
w itcesyany damekiej wchedząee, po naj- 
um iarksw sószyeh eenaoh i według naj­
nowszego kreju. 10

D o szuku je  się lekcyj gry na fortepianie. 
z P i.za rska  29 stróż wikaże. 1

Jracow nia sukiea dam stich A ntoatny 
M uller, nlica Kalscsa 1. 1. 11

\ a sezon jssisnny i zieaowy wielki wy­
bór kapeluszy dtm skieh poleca Maga 

syn mód ped firmą Ssidler i Karpiń-ka, 
plac K apitulny. 27

U

K olbuszew ska wykoznjs ksitjnm y 
'j.s ienn*  tanio i d tb rzs. Bkarbkowska 

3. w partsrze. 9

i ib ia d y ,  śaiadania i kolasjs smaczne i 
" td ro w e  w res tau rac ji i m leczarni Pau- 
liny Jaw orskiej, Ormiańek* 2. Ceny b a r­
dzo niskie. 24

)r : ow nia ebuwia męzkiego, damskiego 
i d la dz eei pod firmą Franciszek Mer­

ta  prsy nliey Łyezakewekiej 1. 10, wyke- 
nnje takowe po oenaoh jak  najprzystę- 
pDiejssych.  6

Pom ieszkanie d l wynajęcia, składające 
się s dwóeh pokoi i knchni przy nliey 

Łyczakowskiej 1. 58. Bliższa wiadomotó 
ramże 2

J k ł a d  płóeien korczyńik 'eh  D. Kośnier- 
'  »ki.go, nl. Kopernika 24. 16

aaczcanica M arsa ndsitla  lekcje gry 
-fo r te p ia n ie  za prsyetępną eenę. Bliższa 
wisdomeść Ryaek 1. 99. I . p iętre Tiz-a-ri* 
drzw i wi-hodnwyeh. 28

W koncesjonow anej szkole mnzyeznej 
W łady.ław a Mańkowskiego, nl. Ko- 

rzlnieka 1 8. we Lw ow e, rozpoczyna się 
kurs g ry  na cytrze, cytrze smyczkowej i 
na fortepianie, z dniem 1. września b. r. 
Bliższo warunki w lokalu azkolnym

W szelkie roboty wchedsące w sakree
złotnietw a przyjm uje, ręoMS za do­

kładne i piękne wykeńsseaia, Kazim ierz
Pittehe, pł. Bernardyński 15. 20

Wik t  domowy w Rynku 1. 
w oficynach nr. 1.

28, I. p ętrs
5

Ogłoszenia drobne po eenełe od wyrazu przyjmnje 
Administracja „Gazety Nar.“  ul. Łyczakowska 5. i  Biuro dzien­
ników ulioa Karola Ludwika 9. ________________

Sajlepsze luffi cygaretowe p s in a
A. GAWŁOWSKI

L w ów , p la* M arjaek i 8.

I

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikaeyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy H av rem  a Nowym YorKiem

w  każdy w t o r e k ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy H am burgiem  a Ind iam i Zach.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  * M e z y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a rd z o  d o b r ą  s p o s o b ­

n o ś ć  do podróżowania w k a ju t a c h  i w ś ro d k o w y o h  p r z e d z i a ła c h ;  
u t r z y m a n ie  w czasie podróży jes t z n a k o m i te .  *

Bliższych objaśnień udziela J e n e ra ln y  a je n t d la  G alic ji 
J a c .  K la n sn e r  Oświęcim-Brody. „1096“ 1401

Jt) Wyciąg bulionowy
Tabliczki zupowe m ięsne.

Mąki zim ow e z ro ślin  strącztow ych .
S k ład  cen tra ln y  d la  A ustro -W ęg ier 

J a so m irg o tts tra s se  6.
We Lwowie n Karola Bałlabana i Stanisława Markiewicza. 17 0

:> c c o c o o q o o c o c \ 

Ksawera Zachariasiewicz
mieszka od 1. września przy ulicy Koperuika 1. 3. 
i udziela lekcji gry na fortepianie jak  przedtem, prócz 
tego otwiera kurs muzyczuy dla początkujących, gdzie 
uczniowie zbiorowo pobierać będą naukę muzyki, teo­

retycznie oraz praktycznie.

W p isy  o d  12. do 4  g o d z in y . 1865

Wojskowy-Zakład naukowy
w e  L w o w i e

otw iera z dniem 1. października 1888 r. nowe knrsa dla aspirantów:
1. do jednorocznej s łu żb y  o ch o tn icze j;
2. do szk ó ł k a d e c k ic h ;
8. na oficerów  rezerw y  i  n iec»ynnej obrony k ra jo w e j;
4. na  oficerów  pospolitego  ro szen ia .

P rag  amy g ra tis  i franso.
W pisy »dbędą się od 24. do 28. września m iędzy  

godziną 4-tą 1 fi-tą popołudniu.

E m eryt, c, k. kapitan J. W aniczek,
Lw ów , n lica  A kadem icka, 1. 1 2 ., I .  p ię tro . 1857

:xx.
Piękność świeżość i delikatność cery

otrzym uje się po użyciu

H E L I A N T Y N Y .
Heliautyna je s t najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy­
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
przezco pleć staje się nadzwyczaj białą i de lika tną ,  usuwa plamy wą- 

trobiane, żółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i  świeżości. 
Cona 1 złr. : .0  ct.

J .  I I I M T O W I C Z A
M agistra farmacji chemika sądowego, W łaśc ie la  fabryki per­

fum, i mydeł toaletowych

$ x :

we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 
w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czeruiowcach Rynek liczba 2. 1377

I K K

C. k. uprzyw. patentowana

przepaska na przepuklinę
bez sprężyn z  pelo ten ow ym i gazikam i.

Tą zupełnie nową konstrukcję przepasek 
mogę ze spokojem polecić każdemu cierp‘ą- 
cemn na przepnklinę (B ruch) nawet tym, 
którzy od dawna i w wysokim stopniu są 
chorzy, a  ciężką pracą obarczeni, jako naj­
pewniejszą, najpraktyczniejszą i najdogodniej­
szą przepaskę przez wszystkie powagi lekar­
skie uznaną.

Na jedną stronę za sztukę 5 zł. 50 ct., na obie streny za sztu­
kę 10 zł. Podanie miary : 1. Objętość w okolicy bioder w centinistr.
2. Gdzie leży przepuklina na prawo czy na lewo, czy pe obH stronach.
3. Wielkość przepukliny w przybliżeniu np. gęsie lub kurze jajo , 
wielkość pięści etc.
O. N eupert N a c lifo lg e r , Bandagenfabrik,

Wl«n, Stadt, Graben 29 (im In n ern  des T rattnerhofes).
Posyłka z illu s tr . sposobem użycia uskutecznia się za pobraniem 

pocztowem, szybko 1031

x x x x x x x x x x x x x : . 9

P A S Y  DO M A S Z Y N  
OLIWA DO MASZYN

Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 1749

L w ó w  , n l i c a  K a r o l a  L n d w i k a  1. 1 3 .

litograjiiPilller& i Spółki. (TeAfeonu Nr. 174 A).
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